
r .  1 9 9 .
W ychodzi codziennie o godz, 

3ciej. po południu.
P r z e d p ł a t a  w y n o s i :

MIEJSCOWA kv.ar(;i!rpc 3 złr. 75 cnt.
m ie s ię c z n ie  1 30 „

Z p-zesyłk? pocztow a:
„ , w  p-;isfwio auslrjac. . 4 złr. 75 cut.
5 lo Prus i Rzesz}’ niem. 4 tal, 15 sgr. 
^ „ .'-'zn-ecji i Danii. . (i „
g,, „ Francji i Anglii . 23 franków
J W łoci i .......................25 ,.

Belgii i Szwajcarji 18 
i Turcji i ks. Nad. 18 „

S u m e r  p . j e d y ń e z y  k o s z tu je  8  cnt.

We Lwowie, Środa d. 29. Sierpnia 1866. Rok
Pr*edjnlat§ i ogłoszenia przyjmują:

W «, L w o w ie  : Bióro Administracji 
G a z e t y  A a s o d o w e j  przy ulicy N wei 
pod liczbą 291. W  K r a k o w i e  : K s ię g a r ­
nia Józefa Czecha w rynku, W  P a r y ż a  : 
na caią Francje j e b n i e  nłLiidłrik P l/ ,s 'ki. 
ru.' des Tourneeiles,20, W c  W ie d n i u :  p! 
Alojz;/ Oppehk, Wkillzeilo. 22, tudziejż pp. 
H msenstein §■ Vogler, Wollzeile, 9. W  
F ra n k fu rc ie  nad  i ł łem  in i w  H a m b u r ­
gu : 1 p. Raas^nsteih 4- Vogler.

OGŁOSZENIA pr,.yjmnią sic za uplata 
6 cnt. od miejsca (pjętości jednego  wier­
sza drobnym drukiem, oprócz opłaty 
stemplowej 30 cnt. za każdorazowe umi, 
szczenie.

i ISTY REKLAMACYJNE nieupie- 
ezętowane nie ftleg.ija frankowaniu.

Od w y d a w n ic tw a .
Przedpłata na „Gazetę K tirodową:41 

Z p rzesy łk ą  pocztow ą:
od 1. września do k ńca roku 6  zł. 4 0  ct.
k w a r ta ln ie .................................. 4 ,, 8 0  „
8ez p rzesy łk i pocztow ej w  mirjscn:
od I . wrześni; do ostatniego 

grudnia 1366 . . . .
miesi ^rznie

5  zł. — c. 
S „ 3 0  „

Razom z przedpłatą- na Gazetę można przysyłać 
Przedpłatę na ;  W yd aw n ictw o  d/.le t  tan ich  i p o ż y ­
tecznych w kwocie . . . .  11 złr.

Na Broszury „Rozprawy o funduszach krajo- 
Wąctij w kwocie . . . .  65 cnt.

Na dram at ś. p. Józefa Ezierzkowskiego pod ty ­
c iem  „ K R Z Y W D A  i O D W E T * ,  k tórego czysty d o ­
chód ze sprzedaży przeznaczony na postawienie p o ­
mnika, po zniżonej cenie . . .  50 cnt.

Na KARTĘ PoLsKI . 2 złr. -  „

K r z y ź a k i.
Prawdą świat przejdz>esz, mówi przy- 

słowie polskie. Podstępem i kłamstwem 
Osięgniesz wszystko, co chcesz, — oto 

, zasada, którą fakta wykazują jako myśl 
przewodniczącą w dziejach Krzyżaków 
pruskich.

I na krok jeden nie zboczyli potom­
kowie i spadkobiercy Krzyżaków pruskich 
od tej zasady. Tern wzrastali jedynie, 
tem się utrzymywali i tem dzisiaj biorą 
górę.

I jak przed kilkoma wiekami, jak w 
czasach rozbioru Polski , tak i dzisiaj 
pruskie Krzyżaotwo odznacza się przy tem 
cynizmem, z którym po dokonanym czy­
nie przyznaje się otwarcie do podstępu i 
k ł a m s t w a  , a nawet tem się chełpi, iż 
przeriwnika podejść umiało!

Śwież} eh kilka faktów są tak rażą- 
cemi że na itb wspomnienie przechodzi 
Ulróz, i pomimo woli zapytujemy się: Cóż 
Się stanie z Kuropą, jeżeli w samym jej 
środku ({owładnie wszystko ten reprezen­
tant podstępu i kłamstwa? Najszlache­
tniejsze ideje ludzkości, wytworzone i o- 
kupione ki wią i pracą milionów serc 
Wielkich sHiża mu za cliwilowć lnrźo-

dzie, które potem, osięgnąwszy cel swój, 
z urąganiem precz odrzuca, chełpiąc się 
nawet z tego publicznie.

Nie ma większego wroga Słowian, 
jak pruskie K rzyżacko . A jednak pruscy 
jenerałowie wydali w Czechach manifest, 
uznający zasadę narodowości słowiańskiej 
i wzywający Czechów do urzeczywistnie­
nia przy pomocy pruskiej wszystkich 
praw narodowych czeskiej korony.

A gdy w sejmie pruskim poseł pol­
ski, Łubieński, bierze ztąd powód i otu­
chę, iż rząd pruski, prowadząc ni Niem­
czech wojnę w imię zasady narodowości, 
i głosząc? i poza Rzeszą, Czechom i W ę­
grom, tę samą zasadę, przyobiecując im 
pomoc do jej urzeczywistnienia, niezawo­
dnie tę samą zasadę zastosuje i do Pola­
ków, pod panowaniem pruskiem zostają­
cych, i przywróci im zagwarantowane 
przez królów pruskich prawa, to Bismark, 
ten najprawdziwszy reprezentant tradycji 
Krzyżactwa pruskiego, z niepraktykowa- 
ną bezczelnością mu odpowiada, iż uzna­
wanie i głoszenie zasady narodowości w 
Czechach i w Węgrzech, to tylko pod­
stęp i kłamstwo, użyte do celów wojen­
nych, więc ztąd niech Polacy nie wypro­
wadzają żaanych wniosków, iż pruski 
rząd i wobec nich uzna zasadę narodo­
wości ! Jeźli Polacy, wzięci do wojska 
pruskiego, w bitwach czeskich przelali 
tyle krwi, bili się tak walecznie, a to 
pruskiemu państwu wyszło na korzyść, to 
tylko dowód, mówi pan Bismark, iż nie 
są Polakami, iż nie pragną, aby zasada 
narodowości do nich była zastosowaną, 
to tylko dowód, że chcą być, że są tylko 
Prusakami a nie Polakami. Czyż arey- 
szatan zdołałby wymyśleć większe szy­
derstw o?...

A Izba prusk , ów wybór światłych 
mężów pruskich ? Aby módz odrzucić 
wniosek Polaków, wyrażający nadziejęłCż 
będą przywrócone zagwarantowane Pola 
kom przez królów pruskich prawa narodo­
wości, woleli się owi mężowie zasad zrzec 
swych zasad i prz.ekonań, woleli odstąpić od 
swych jjrojeklów adresowych i przyjąć |

ustępy adresowe, wypowiadające zasady 
przeciwników politycznych. Chęć zaprze­
czenia Polakom praw narodowych stłumiła 
w nich wszelkie przekonania inne. Wyru­
gowali je z ducha swego a zawładła nie­
mi krzyżacka tradycja gwałtu i ucisku, i 
okazała się w nich silniejszą, niż świeżo 
nabyte zasady wolności. I tylko jeden 
między nimi znalazł się nie krzyżak, któ­
ry spłonął gniewem na to zaparcie sic 
przekonań swych, i w piorunnej swej mo­
wie rzucił kn ten gniew swój, swe obu­
rzenie w oczy! Ale ten jeden nie mógł 
mieć krzyżackiej tradycji w krwi swej, 
bo był to J  a c o b y, żyd !

I odmówili owi wielcy mężowie wol­
ności, głosując nad adresem, uznania pra­
wa narodowości pilskiej. Adres, w któ­
rym każdy z nich zrzekł się części więk­
szej swych przekonań, przyszedł jedno­
głośnie prawie do skutku. Był to p ra ­
wdziwy adres zaprzańców krzyżackich. 
Tryumfująco zanieśli go do tronu. I cóż 
usłyszeli? Korona i ministerstwo deptały 
przez długie laty po karkach tych boha­
terów wolność', rozpędzając sejmy jeden 
po drugim i rządząc wbrew uchwał sej­
mowych. A teraz król odpowiedział, że 
gdyby jeszcze raz tak samo postąpili ci 
bohaterowie woiności, ci wolni posłowie 
wolnego narodu, nie dawali posłuchu rzą­
dowi, lecz pragnęli mieć własną w dę  
przy uchwałach, to znowu król i minister­
stwo tak samo postąpią, znowu wbrew u- 
chwałora sejmowym rządzić i sejmy roz­
pędzać będą. Ale król się spodziewa, że 
po takim adresie, po adresie, w którym 
wszyscy zaparli się swych przekonań, po­
słowie pruscy już pójdą za skinieniem 
rządu i korony, i już więcej sejmów roz­
pędzać nie potrzeba będzie!

Przynajmniej więc Polacy, deptani 
przez pseudoboh^terów wolności, otrzymali 
natychmiast pewną satysfakcję! Deptający 
ich zostali nazajutrz zdeptani sami!

I będą mieć wkrótce Polacy innego 
jeszcze rodzaju satysfakcję. T a  sama izba 
wkrótce podepee prawa niemieckich k ra ­
jów, króre oręż pruski zab,-ał. Chociaż

król w mowie tronowej przyznał, iż lu­
dność tych krajów przeciwną jest wciele­
niu do Prus, izba, oprócz polskich posłów, 
uchwali jednak jednogłośnie to wcielenie, 
i aby rząd mógł samowładnie kruszyć 
wszelki opór, to izba wraz z wcieleniem 
nie powoła posłów tych krajów niemie­
ckich do swego grona. Wyjęte będą z pod 
pruskiej konstytucji tak długo, dopokąd 
rząd nie ogłosi, że już opór złamany. Na 
razie to wyjęcie z pod prawa pruskiego, 
pomimo wcielenia do Prus ma trwać do 
d. ł. października 1867. Gdyby absolutne 
rządy pruskie nie skruszyły podbitej lu­
dności w tym czasie, to i na dalszy czas 
to wyjęcie z pod prawa rozciągnąć bę­
dzie można.

Takim to sposobem zasfósowuje krzy- 
żactwo pruskie zasadę narodowości do 
Polaków i do Niemców!

Sprawa galicyjskich lortartfw.
Z n a d  P e l t w f  d. 27. kw ietn ia .

C .^k aw y  to k ra j ,  ta  n a sz a  hieuna  G a l ic ja !  
Czego  ty lko  zechcesz ,  a  n a w e t  czego  n ie  chcesz ,  
zna jdz iesz  podos ta tk iem  j a k  w  ow ej b ib li jne j  
a r c e  Noego, lub je ź l i  wolisz p rzy ró w n a n ie ,  o d ­
pow iedn ie jsze  dzis ie jszem u c h a ra k te ro w i  czasu, 
j a k  w e  w ie lk im  sk ła d z ie  p r ó b e k  wszelkich  to ­
w arów . J e s t  to is tny  m ik rokosm os  o sob li­
wości, pod k tó ry m k o lw ie k  zechcesz  w z g lę d e m : 
bo zna jdz iesz  tu i to, czego  nap ró ż n o b y ś  szukał 
w ośw ieconej E u ro p ie  Masz tu o p iekunów  k r a ­
ju .  dz ie rżących  losy j e g o  w  ręku ,  k tó rzy  bądź 
go w tenczas  ujrzel: k ie d y  p ie rw szy  raz  p r z e ­
byli -^"^u ieę  g a l icy jsk ą ,  bądź takich , k tó rych  
k ra j  g rze je  a  oni go  z i ę b ią ;  m asz odw ieczne  
dęby ,  j a k b y  w B ia łow iezk ie j  puszczy, ty lko  n ie  
w św ięc ie  roś linnym , bo te  p rze trzeb iono ,  a le  
za  to n a jp ięk n ie jsz e  e g z em p la rze  z o d w iecznych  
borów  ł ru ro k ra e j i  a u s tr jac k ie j  ; m asz  w łaśc ic ie l i  
w ielk ich  posiad łośc i ,  go łych  j a k  tu reccy  św ię c i ;  
m asz  ustawodawców 7 k ra jo w y c h ,  nie um ie jących  
an i c z y trć  a n i  p isać  — czyste  au tom aty ,  p o r u ­
sz an e  przez  p ie rw sz eg o  lepszego  sz a r la tan a  p o ­
litycznego, p ie k ą c e g o  w ła s n ą  p ieczeń  p rzy  c u ­
dzym  ogniu, i m asz  r e k to ró w  un iw ersy te tów , 
z a s ia d a ją cy c h  w se jm ie  j a k b y  n a  tu reck iem  ka 
zoniu, bo n ie  rozum ie jącyc li  an i k rz ty  ję zy k a ,  
w k tó rym  toczą  się  ob rady ,  a  p rze c ie ż  g lo su ją ­
cych. a p rzy tem  D obiera jących  pose lsk ie  diety.

Leczenie cholory za pomocą wody.

P rz y  zbliżaniu  się tei ep idem ii w nasze 
Stron' czu ję  się być obow iązanym  ogłosić  za 
Pomocą dzienn ików  sposób je j  leczenia, o p a r te g o  
na w łasn y ch  dośw iadczen iach  i n a  nauce z a w o ­
łanych hy d ro te rap e u tó w ,

P rzyczyny  te j  s łabości z d a ją  się pol< gać  na  
jak ie jś  za raz ie  (m ia zn n )  w powietrzu . Chorooie 
lej u le g a ją  na jczęśc ie j osoby, k tó re  wftsllutek 
Wykroczeń w dyec ie ,  zaz ięb ien ia ,  um ysł wycn 
Wzruszeń, a  szczegó ln ie  p rzez  n a d m ia r  używ a 
hia wódki, chorobie  tej d rogę  torują

C horoba ta  rozpoczyna się nudnośc iam i i 
Wymiotami, boleściam i w żo łądku ,  rzn ięciem  i 
pieczeniem  w cafej dolnej części b rzucha ,  dalej 
has tępu ią  rozw olnienia,  częs tokroć  rów nocześn ie  
z w , m ;otami, b rak  w w ydzie lan iu  moczu, a  na-  
koniec ku rcze  w kończynach  i w calem  ciele.

O b jaw y  częs tok roć  ju ż  w 2 do 8 godzin 
kończ.ą się śm iercią .

Z razu  puls c iąg le  się w zm aga ,  oddech  zaś 
^h b n ie je ,  a  n ienorm alny  ten stosunek musi v  
Swem nas tęps tw ie  koniecznie  sprow adziń t^ / .ybk i 
fózijjad k rw i .

S k o r o  z a ś. w p 1 y w  • z i  rn n c j  w o d y  
W ł a ś n i e  w r ę c z  p r z e c i w n y  s t o s  n n e k  
w s w  e m d z i a ł a n i u  n a  o r g a n i z m  
s p r o w a d z a ,  pon iew aż  za  k ażdem  leczniczem  
Użyciem wrody  p n I s s i ę  z m n i e j s z a ,  a 
o d d e c h  w z m a g a ,  przefo wodi musi hyc 
ka rdyna lnym  środk iem  przeciw  cholerze .

W  w yp ad k a ch ,  gdz ie  ju ż  nas tąp i ło  p o r a ż e ­
nie sevca i puls ca łk iem  ustał, rów nież  nic ma 
lepszego śr >dka nad  L ac ic ra n ia  z im ną wodą, a- 
by gp row adzić  ob ieg  krw i.

D o św iad c ze n ia  w szys tk ich  h y d ro te ra p e u tó w  
krajow ych  i zag ran icznych ,  daw no  r o ju ż  s tw ie r ­
dziły. W  r 1831 w yleczy ł P riessn itz  32 osób w 
B rac fenbergu ,  w r. 1855 leczył S ch in d le r  w 
G r a e u ^ b e r g u  I 5 0 ' A w ^ p t a u  62 choleryczny ch, 
z k tó rych  ty lko  je d e n  nmarł,  nap iw szy  się w r e ­
k o n w a l e s c e n c j i  wódki. J a  sam  leczy łem  w 1855 
r os IL J5  z k tó ry ch  mi ż a d n a  n ie  um arła .  Le-  
cże i cho le ry  za  p o i n t ą  w o d y  zostało przez  
W i ju  ie .iarzy h y d ropa tycznycb  zmody Bkowanem,

lecz g łów nym  ce lem  było zaw »zs rozbudzen ie  
czynności skórnej,  a pr/.ez to sp ro w ad ze n ie  p o ­
tów i pom nożone w ydz ie lan ie  moczu. C. A. W. 
R ich te r  z a u w a ż y ł  że przy  zbyt szezupłem  w y ­
dzielaniu m oczu u cho le rycznych ,  stosunkowo 
odchodzi bardzo  w ie le  soli kuchenne j, i za leca  
prze to ,  aby  po ukończeniu  p ie rw szych  środków  
za rad cz y ch ,  d aw ać  choremu do picia św ie żą  w o ­
dę, nasy co n ą  solą  k u ch e n n ą  w stosunku pól ły ­
żeczki na  sz k lan k ę  wody7. W z m a g a ją  się  p rzez  
to w p ra w d z ie  wymioty, lecz później tak  w ym io ­
ty, j a k  w y p różn ien ia  się  zm niejsza ją ,  a w y d z ie ­
lanie moczu o w ie le  się pow iększa ,  a w ów czas 
m ożna uw ażać  i n a p a d  cho le ryczny  za p r z e ­
łam any .

Je ż e l i  podczas ep idem ii p o k a z u ją  się  p e ­
w ne ob jaw y  n iep o k o jące ,  n. p. g n ie ce n ie  w żo ­
łądku , nudności i t. p., to n ac ie -a  się  cl ioiego 
z ta n a ,  w po łudn ie  i w ieczór m okrein  p rz e śc ie ­
rad łem  przez 2 q -3  minut s iln ie  n a  ca łem  ciele. 
N astępn ie  s ta w ia  go się  p rzed  o tw ar te m  oknem  
i w ach lu je  p rze śc ie ra d łe m  na  u iego pow ie trze  ; 
oprócz tego d a je  mu się o p ask a  na  brzuch, o 
g rz e w a  n a c ie ra n iem  na  sucho nogi, p row adz i go 
n a  p rzechadzkę ,  p cd c za s  k tórej pow in ien  w yp ić  
3 szk lank i w ody  w ods tępach  15 - 2 0  minut. J e -  
żeii zaś ,liż n a s ta ły  w ymioty, częs tsze stolce, a  
ku rczam i w y p rę ż a ją  s ię  cz łonki,  na tenczas  sa- 
dza  eię chorego po silnem, m okrem  nac ie ran iu  
4 - - 5  minut do k ąp ie li  podbrzuszuęj 12°, w k tó ­
rej wuda , i ę g a  powyżej p ę p k a .  W  te j k ąp ie l i  
n a c ie ra  sie chorem u uogi od ho|;,n du stóp, « 
począ tku  m okrem i ręcznikam i,  po tem  n a  s u c h o , 
d a je  mu się czystej,  św ieżej w ody  do p ic ia  i 
fi* ' m a się  w niej chorego, p o k ą a > w ym ię ty  m e 
ustaną,  w ypróżn ien ia  się nie um nie jszą ,  a  k u r ­
cze n ie  zwolnii j ą .  Po kąpieli  do.-»ije ch o ry  o- 
p a s k ę  na b rzuch ,  i jcźl i siły wy. ti .rczpją, p ro ­
w adz i go  się  na  p rzechadzkę ,  pcdczas  rtórej 
m a w ypić  k i lk a  szk lanek  czystej wc. y. J t ź< i 
w o d a  przez  w y p ró ż u ie n ia  się z m u cc z j .  ci, ,to| 
t r ze b a  w ziąć św ie żą  i d la  tego dr. tak ie j  k ą p i e ­
li pow inno  się d w a  szafliki p rzy łagodzić .  C z ę ­
s tokroć ju ż  | )() p ie rw szej kąp ie l i  nas tępu je  p o le ­
pszenie ,  w io d ąc e  do zu p e łnego  w yzdrow ienia .  
G dy  chory  na p rze ch ad z ce  uczuje  zm ęczenie, to 
k la ń z ie  go  się  do łó ż k a  i n a c i Ar a  się pod k o ł ­
d r ą  ręce  i nog i aż  do og rzan ia .  L e tn ią  p o rą  p o ­
w inny  być podczas  leczenia  okna  o tw arte ,  w z i­
m ie  pi ze w ietrzą  sie pokój co pól godziny  p rzez  
5 minul i u trzym uje  się  te m p e ra tu ra  n a  14 s to ­

pni. Gdyi cjm ry w łóżku dosta je  po tów ,,  to się 
w y cz ek u je  ich zupe łnego  rozw in ięcia ,  a g d y  ju ż  
ustają, d a je  mu się szybk ie  i s ilne m okre  n a ­
c ie ran ie ,  następnie o p askę  na brzuch i k ładzio  
go się nupow ró t do łóżka .

J e ż e l i  w p rz e c ią g u  je d n e j  lub dw óch g o ­
ił 'in n ie m a  po lepszenia ,  d aw ne  o! j a w y  się p o ­
w ta rza ją ,  n ciepło  w g łęb inach  c ia ła  podnosi 
się na  3 i ° — 31 '/ ,° ,  to pow yższe  p o s tępow an ie  
ua laży  p o s t a r z a ć  w odstępach  jednej do 2-godzin, 
aż  n ie b ez p iec ze ń s tw o  zupe łn ie  p rzem in ie ,  to j e s t  
dopók i n ie  p rz e s ta n ą  ponaw iać  się  a ta k i  k u r ­
czowe, g w a ł to w n e  rozw oln ienm  i w ym ioty ,  a 
na tom ias t  n as tąp i  w iększe  w ydzie lan ie  moczu 
i poty.

W  s i l n i e j s z y c h  s t o p n i a c h  c h o ­
l e r y ,  g d y  wymioty, w ypróżn ien ia  i kurcze  t rw a  
j ą  bez u s tanku ,  ciep ło  c ia ła  w zm ogło  się  na  32° 
czyli 120 u d erzeń  p u lsu ,  n a c ie ra  się cho rego  
silnie m o t r e m  prześc ie rad łem  po szyję, podczas  
niej trzech ludzi n a c ie ra  go bezustann ie  n a  ca- 
łam ciele, to j e s t  j e d e n  s topy  i nogi,  d rug i tu ­
łów, ż o łą d e k  i kr.-yżc, trzeci s z y jo ,  kark ,  p le c y ,  
piers i  i r ę e e ;  m ie jsca  gorę tsze  m low u polo \/a  
się łag o d n ie  po p rześc ie rad le  św ieAą  w odą  12°; 
ca łe  to pos tę p o w an ie  musi trwać tuk d ługo  ( c z ę ­
stokroć  godzinę)  aż kurcze i wym ioty  u s ta n ą  , 
w y p ró ż n ie n ia  zwolnieja i nas tąp i  ogólne u lżen ie .

Po k ąp ie l i  njfeiera się chilj-ego s iln ie  su- 
ebem  p rześc ie rad łem , d a je  mu się  dobrze  w y i  
k rę c o n a  o p a s k a  na  brzuch, k ła d z ie  go sic do 
łó ż k a  n ie  zbyt cieuło  p rzy k ry w a ,  i n ac ie ra  
się p o d  k o łd r ą  ręce  i nog i aż do og rza n ia .  
Gdyby się  n as tęp n ie  o k a z a ła  sk łonność  do p o ­
tów, to się  postępu je jc k  p o w y ż e j ; w p rz e c i ­
w nym  /_a § raz ie  odm ien ia  się  opaskę  eo go d z i­
na. G d y b y  się  t e m p e ra tu ra  c ia ła  w zm ag a ła ,  to 
się  ro b ią  m okre  n ac ie ra n ia ,  p ra g n ie n ie  gas i sie 
św ie żą  w odą ,  i d la  w s trzy m a n ia  w ypróżnień , 
zadaje  s ię  chorem u m a łe  le w a ty w y  ua 12°■

Yks, je d n o g o d z in n a  k ąp ie l  zw ykle  i w 
cięższych w y p a d k a c h  w ys ta rcza ,  a  gdy b y  n ie  
okaza ła  sku tków , to n a leż y  j ą  powtórzyć.

.W  o s t a t n i m  o k r e s i e  c L o l e r y ,  
gdzie w y p ró ż n ie n ia  i wym ioty  już ustały, a  n a ­
stąpiło  p o rażen ie ,  sk ó ra  s ta ła  się z im ną i s iną ,  
a  chory  w ijąc  się w kurezach  ani usiedzieć  już 
n ie może, to zaw ija  go się  leźąco  w m o k re  
prześcierad ło ,  troje ludzi n a c ie ra  go n iem  silnia 
n a  ca łem  cie le  a  gorętsze  m ie jsc a  p o le w a  się

z im n ą  w odą. Care to p o s tę p o w an ie  t rw a  ta k  
d ługo, po k ąd  się sk ó ra  n ie  za czerw ien i  i c iep ło  
w s tą p i  w z lodow ac ia łe  członki.  P rz e z  c a ły  ten  
czas da je  s ię  cuo rem u  św ieże j  w o d y  do p ic ia .

G d y b y  j e d n a k  p o ż ą d a n y  s k u te k  w p r z e c i ą ­
gu 20  minut n ie  by ł  o s ią g n ię ty ,  to n a c ie ra  się 
cho rego  p rz e śc ie ra d łe m  suchem , aż  n ie b e z p ie ­
czne ob ja w y  się usuną. R ów nocześn ie  za d a je  
mu się  co i 5  m inut m a łą  le w a ty w ę  12°. G dy  
po lepszen ie  j e s t  ju ż  w idocznem , d a je  s ię  ch o re ­
mu o p a sk a  na  brzuch, k ła d z ie  go  s ię  do łó ż k a  
i u rzą d zą  się  d a lsze  p ie lęg n o w a n ie ,  j a k  j e  p rzy  
p ie rw szym  i d rug im  o k res ie  o p i s a n o ;  przytem 
".achowuje s ię  ś c i d ą  d y je tę ,  p rzy  w ybuchu  cho­
roby  daju  mu się  k le jek  jęczm it  nny lab  ryżo  
wy, a św ie ż a  m a ś la n k a  jo s t  na js tosow nie jszym  
p o k arm e m  w rek o n w a lesc en c j i .

W  w y p a d k a c h  na jc ięższych  zimno p o le w a ­
n ia  wotią  10° z w ysokości 2 —3 s tóp ,  w pótką-  
pieli 18° '  są  je szc ze  często w s tan ie  ż y c ie  roz­
budzić, p o c /e m  n a s tę p u je  n a c ie ra n ie  n a  sucho, 
opaska  n a  brzuch , leżen ie  w łóżku , l e w a ty w y  i 
w ogóle w yżej o p isa n e  p ie lęgnow an ie .

W r/.ystkie te  p o s tę p o w a n ia  lecznicze  w y ­
m a g a ją  d o k ła d n e g o  w yk o n an ia ,  - d l a  tego r a ­
dzę każ d em u ,  k to b y  ż ą d a ł  dokładniejszej w tym  
p rze d m io c ie  inform acji,  i dać się do m u e  o p o ­
ra d ę  le k a rsk ą ,  k tórej każdego czasu  b e z p ła tn ie
udzie lam . . ,

Francuzek Medwey)
d j rektor zak ładu  lecz en ia  w odą  

w  Kisie loe .

b a rd y jó w .
(’M) N ie d a w n o  czy ta łem  w w aszej g az ec ie  

k o resp o n d e n c ję  z T re n c z y u a ,  n ie w ą tp ię  p rz e to ,  
żc p rz y jm ie c ie  tych  k i lk a  s łów  o te g o ro c zn y m  
se zo n ie  k ą p ie lo w y m  w B a rd jo w ie .

&jazd guśc i w tych  k ą p ie la c h  żclazisfych 
b j ' ł  w tym roku  ś r e d n i ,  skoro  l iczba  tychże z a ­
le d w ie  t rzys ta  osób d o s ię g ła .  N atom ias t  a r y s to ­
k r a c ja  w ę g ie r sk a  d o s ta w i ła  liczny zastęp .  K s ię .  
i n a  O ie sćua lsh i ,  hr. A n d rassy ,  Karol} i » ay ,  F o r-  
gaeh ,  K ó n igsegge ,  D egeu fe ld ,  p rze w ó d z ca  lew i.  
cy w se jm ie  K ai oman T i s z a  z m a łżo n k ą ,  z Lr 
D egeu fe ldów  u ro d z o n ą ,  n a d a l i  k ąp ie lo m  feeęhę" 
ja k ie j  ju ż  daw no  nie m ia ły .  E le g an c k ie  e k w ip a ’
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Masz nauczycie li,  n ie zn a ją cy c h  j ę z y k a  uczniów , 
a  przecież zasłużonych, m asz z a w iad o w c ó w  z a k ła ­
dów naukow ych, m ało  z a w ia d u ją c y c h  z a k ła d a -  
dam i a g łów nie  p e łn ią c y c h  nslug i p o l i c y jn e ;  
masz re fe ren tów  sp ra w  szko lnych ,  k tó rz y  się 
gotowali do sw ego  refe ra tu  w b ió ra c h  p o l ic y j ­
nych, i m asz radców  i in spek to rów  szkolnych , 
k tórzy  s ię  sposobili do sp ra w  sz k o ln y ch  tylko 
tyle, że sam i k ie d y ś  w m łodym  w iek u  chodzili 
do szkoły .  Masz k a p ła n ó w  c h rz eśc iań sk iek ,  k tó ­
rzy zam ias t  m iłości s ie ją  z ia rn o  n ienaw iśc i  m ię­
dzy  w iernym i,  a z o w ie c z e k  sw y ch  chcą  zrobić 
wilk i d rap ieżue ,  a  tu j a k  n a  dob itek  uchwalono 
ns taw ę ,  znoszącą  p re m ia  za  up rzą tan ie  d ra p ie ­
żnych  zw ierząt .  M asz specyficznych Galiojanów 
z n aro d o w o śc ią ,  s łn p a m i g ran icznem i określoną, 
i m asz p a t r jo tó w  d u b e l tow ych ,  ja k b y  bn ty  z po- 
dw ójnem i p o d eszw am i,  bo m a jących  dw ie o j­
czyzny  , j e d n ą  e ia śn ie jsz ą  ja k b y  lajbik, p rz y le ­
g a ją c y  tuż do c ia ła ,  d ru g ą  obszerniejszą , ja k b y  
m undur od  p a r a d y ;  m ia łeś  do n ie d a w n a D e u ts c h -  
R n ten ó w  a  te raz ,  ab y  z pom inięc iem  w ie lu  in ­
nych  osob liw ośc i zakończyć tę l i tan ią ,  m asz — 
i a k  c ię  o św iec iło  Stou-o, k tó re  już  s ta ło  się c ia ­
ł e m  — c. k. lo ja lnych , j a k  się sami mienią , au- 
s t r ja ck ic h  Moskali. Masz w ięc  w szystko, czego 
chcesz  i o czem n a w e t  nic pomyślisz, tak, że 
m ogę cię zapy tać  z H einem  : „Mein L ie b c h e n ! 
w as  w ilłs t du noch m e h r? "  co znaczy  po p o l­
s k u :  Galicjo k o c h a n k o !  i czegóż  chcesz j e ­
szcze ?

Ale o tem może n ie  w iedz ia łeś ,  że masz 
w Galicji nasze j i M ortarów .

„M ortarów"! k rzykn ie sz ,  nie bredź pan ie  
bracie! W sza k  g d y b y śm y  ich mieli, to b y łb y  ruch 
w Daszym Izrae lu  w iększy  za p ew n e  an iże li  p o d ­
czas  sc h w y tan ia  j a k ie g o  ży d k a  n a  żo łn ierza ;  
w sz a k  dziennik i  w iedeńsk ie  n a ro b i ły b y  ra jw a -  
cbu, j a k  g d y b y  T y tus  n a  nowo burzył J e ro z o l i ­
mę, w szak  daw no  po je ch a łb y  był w depn tac j i  
ów w y m ow ny  rzeczn ik  tute jszy , eo to n iedaw no  
sznkal p rzec iw  uciskowi po lsk iem u pom ocy w 
W iedniu  d la  uciśn ionych  w spó łw yznaw ców ; w rz e ­
szczałby  w n iebog łosy  puliaoz lw owski, w y p r a ­
w ia jący  koncer tu  w l iberalnym  Dzienniku W arsz., 
i by łaby  mu do w tóru  zaw y ła  szczw aln ia  m o ­
sk ie w sk a ,  chó rem  sk o w yeząe  na „a rys tok ra tyz ra  
i u l t ra m o tan izm “ polski. A p rzec ież  o w szys t-  
k iem  tem ani s lyebu, więc bajki p ros te  , p o m y ­
ślisz, a je ź l i ś  k u le n d o w a ł  k ie d y  z k an ty ez ek  z a ­
w ołasz  : „Nie p leć  p lo tka ,  czego  w rzeszczysz,  
czy cię pono nie fortuna łupi? M arzy ei się lada  
Judasz ,  a  ty  b a je sz :  „Nie sp ię  j a  ci mój Woj-
ta lu " ,  odpow iem  s łow am i te j sam ej ko leudy ; a  
Ju d a szó w  znam w ielu  na  ja w ie  i d la  tego  w ł a ­
śn ie  tw ie rdzę  i dow iodę, że m am y  M orta rów  w 
Galicji ,  a tem b iedn ie jszych ,  że się  za  nimi nie 
u jm ą  ani Rotszyldy, ani dz ienn ik i  w iedeńsk ie  
i tn te jszy  w ym ow ny  rzeczn ik ,  a  p nbacz  lw ow ski 
i je g o  przy jacie l Dziennik i p ła tn a  szczw aln ia  
m osk iew ska  ch ichoczą  się i sk o m lą  z radośc i .

M amy w ięc  M ortarów  i w ich to sp raw ie  
podnoszę  ten głos, zw łaszcza  że jest periculum 
ir> mora.

W iadomo wszem w obec i każdem u z osobna, 
że w Galicji  s ą  dw a  ob rządk i kato lick ie :  ła c iń ­
ski i unicki, k tó ry  lo ja lni au s tr jac cy  M oskale 
ch c ą  d o p ro w a d z ić  do a d in s tw a  w ia ry  z p r a w o ­
s ła w n ą  szyzm ą .  Pom im o to j e s t  w ielu unitów 
poczciw ych  i p raw ych ,  k tó rzy  t r z y m a ją  się s i l ­
nie w iary ,  za k tó rą  zginął m ę cz eń sk ą  śm io rc ią  
b łogos ław iony  Jozafa t  od dziczy s / .yzm atyekiej .  
D zieci nasze  unickie,  ch odzące  do szkó ł  p u b l i ­
cznych, p o b ie ra ją  n au k ę  re lig ii  od k a teche tów  
sw ojego  obrządkn . Nie mamy nie p rzec iw  temu, 
choc iaż  P o la c y  się nie potrnli,  k tórzy  pob ie ra li  
n aukę  re l ig i i  na  filozofii od ks. J a ch im o w icza

we Lw owie,  ks. K u b ą je w icz a  w P rz em y ś lu  i ks. 
L itwinowicza, dzis ie jszego  m etropoli ty ,  w Czer- 
n iowcacb, a w g im nazjum  buczack iem  od księży 
bazylianów. Pom im o to Die m am y nie przeciw  
temu. życzym y sob ie  ty lko, a b y  d z iec i  nasze  po ­
b ie ra ły  g ru n to w n e  w yksz ta łcen ie  re l ig i jn e ,  które 
o g rzew a se rc e  i w p a ja  w duszę z a sa d y  na całe 
życie , p ra g n ie m y ,  a b y  j e  pob ie ra li  od k ap łan ó w  
św ia t łych ,  d la  których re l ig ia  j e s t  na jw yższym  
ce le m :  aby  ją  pobierali  sposobem  najw łaśc iw ­
szym. A nikt nie zaprzeczy ,  że  s tać  się  to  może 
je d y n ie  w tedy, k ied y  dziec i pob ie rać  b ęd ą  na- 
nkę  p raw d  na jśw iętszych  i na jszczy tn ie jszych  w 
ję z y k u ,  k tó ry  w ysały  z p iers i  m atek ,  w języku, 
w k tórym  ju ż  te  m atk i  rozpoczę ły  w p a ja ć  p ie r ­
wsze począ tk i  w iary  w s e rc a  dz iec ięce ,  na  k tó­
rych  szko ła  m a  ty i ko dalej b u d o w a ć ; słowem 
k iedy  p ob ie rać  b ę d ą  w  ję z y k u  ojczystym .

T a k  się dzie je  w szędzie  w ośw ieconej E u ­
ropie. Ale w  nasze j ,  w osobliw ości bogate j G a­
licji inaczej,  bo od ezegoż b y łaby  G a l ic ją ?  U 
nas  inaczej,  inaczej, i n a c z e j ! Bo jeź liś  dziecko 
ochrzcił  w obrządku  unickim i p osy ła sz  je  do 
szkoły publicznej,  to choc iażbyś  sam  odkąd  ży­
je sz ,  mówi! ję z y k ie m  polskim ja k o  ojczystym, 
choc iażby  nim mów iła i m a tka  tw ojego  dziec ię­
cia, k tó ra  do tego  m oże być ob rzą d k u  łaciifflkie- 
go; choc iażby  wie ; ca ły  twój dom a zatem i 
dziecko tw oje  n igdy  innym  ty lko  polskim  jako  
o jczystym  m ówiło ję z y k ie m ,  oddaj się  Bogu, to 
w szys tko  nic n ie znaczy , bo skoroś  dziecię oddał 
do szko ły  , to mu n a rz u c a ją  p rzy  nance  religii 
j ę z y k  n iezrozum iały ,  ów  żargon  sz tucznie  przez 
lat k i lkanaśc ie  z lep iany  z różnych  ingred jencyj ,  
a  dziś g w a łtem  d la  ad ins tw a j ę z y k a  p rze rab iany  
n a  j ę z y k  r  u s s k i ,  i g n ęb ią  mu um ysł nieroz- 
w inię ty, k a ż ą c  się uczyć zasad  re l ig i jnych  na 
pam ięć  m e c h a n ic z n ie ; bo j ę z y k a  narzuconego 
w ca le  nie umie.

P y ta m  się  was bezstronni a zacni kap łan i  
Chrystusow i i w as p e d a g o d zy ,  czy  w tak im  r a ­
zie chodzi o p raw d z iw ą  naukę  relig ii?  W szyscy 
odpow iec ie  jednog łośn ie ,  że to nie podobna, że 
tym  sposobem  nie zaszczep ia  się św ię ty ch ,  wznio­
słych zasad C hrystusow ych  w m łodoc iane  serca. 
Nie chodzi więc w takim  raz ie  o re l ig ię t  chodzi 
tu o zadośćuczyn ien ie  tendenc ji  po li tycznej  stron­
n ic tw a, rep rez en to w an e g o  przez część  k leru , do­
tą d  unick iego , tej' sam ej tendencji ,  k tó ra  w so­
ju szu  z b iu rok rac ją  w yrob iła  sobie p rzed  kilku 
laty zak az  p rzy jm ow an ia  do g im naz jum  F ra n c i ­
szka  Józefa ,  uczniów nnickich  bez zezw olenia  
nam ies tn ic tw a , o zadośćuczyn ien ie  tendenc ji  tej 
kliki, k tó ra  nie dość, że te ro ryzu je  i p cha  na 
n a  d ro g ę  pow ołan iu  p rze c iw n ą  duchow ieństw o 
nnickie,  a le  w d z ie ra  się naw e t  w stosunki ro ­
dzinne, w św ię te  p r a w a  rodzic ie lsk ie  i waśni 
je d n o ść  i spokój rodzin, huntu jąc  n ie  r az  dzieci 
przeciw  sam ej pow adze  rodzic ie lsk ie j.  Chodzi tu
0 r u s s e z e n i e  młodzi unickiej ,  o narzucan ie  
j e j  z Dauką re lig ii ,  j ę z y k a  i pseudonarodowości,  
j a k b y  to rz e c z ą  było k a teche tów  i konsystorzów, 
k tó ry ch ,  jeź li  w iern ie  s łużą  Chrystusowi, k ró le ­
stwo nic j e s t  z tego św ia ta ,  i k tóre o to ty lko 
d b ać  powinny, aby  n a jw łaśc iw szy m  sposobem, 
k tó reg o  uczy m e to d y k a  i k a te c h e ty k a ,  w poić  
za sa d y  re l ig i jn e  w s e rc a  i dusze m łodego  p o k o ­
lenia, a  tem sam em  nm ora ln ia jąc  je ,  położyć 
podw aliny  do j e g o  p rzysz łego  p raw d z iw e g o  
szczęścia. Czyż n ie  dość już ,  że od samych p o ­
czątków, k ie d v  se rce  dz iec ięce  za ledw ie  hudzić 
się zaczyna,  dm ucha ją  n a  nie po szkołach  m r o ­
źnym ja d e m  nienawiści,  k tó rą  nauczycie le  a  r a ­
czej w y k o n aw cy  ow ej tendenc ji  politycznej,  ro z ­
budza ją  między dziećmi, k lasyfiku jąc  j e  na L a ­
chów, Rusinów , dziś już  za pew ne  R u s s k i e h,
1 p e re k ińczyków , oni sami nęd/.Di odstępcy  od

że, a  je s z c z e  w y tw orn ie jsze  to a le ty  snuły  się 
p rzed  nam i, a zasd rośc i l iśm y  im s tro ju  n a ro d o ­
w ego i m ow y ojczystej.  Bo w ę g ie r sc y  m a g n ac i  
n ie ty lko od uroczystości c h o w a ją  pan ta lo n y  i 
bóty obcisłe , n ie ty lko  p rz y  w y s tą p ien iach  p u b l i ­
cznych nży w a ją  rodzim ego ję z y k a ,  a le  p r z e c i ­
w nie  zaw sze po w ęg ie rsku  m iędzy  sobą  ro z m a ­
w iają  0 f rancuzczyzuę  cho w a ją  d la  cudzoziem ­
ców. D a łby  Bóg, by i nasi ja śn ie  w ielm ożni p o ­
dobnych  zasad  się trzym ali.  Go nas j e d n a k  u d e ­
rzy ło ,  a czego  w innych la tach  naszego  pobytu  
tuta j n iedostrzeg liśm y , to o d łą cz an ie  się  a ry s to ­
k ra c j i  w ęg ie rsk ie j  od innych w ars tw  s p o łe c z e ń ­
s tw a, j a k  to u nas  od d a w n a  się p ra k ty k u je .  
A ry s to k ra c ja  bow iem  s tanow iła  kó łko  szczelnie 
zam kn ię te ,  n ie d b a ją c  w ca le  o resz tę  to w a rz y ­
s tw a  k ą p ie lo w e g o .  Z tąd  poszło, że ba le  b y w a ły  
n ie liczne ,  ta ń ce  m ałe ,  a sz em ran ia  g ę s te  na  m o­
nopol m agna tów .

P o lak ó w  z a le d w ie  p ięc iu  lub sześciu z j e ­
chało  się  tu ta j,  ci t r zy m a ją c  się  razem , p rz e ­
strzegali  śc iś le  kurac ji ,  kon ten tn jąc  się  ro lą  spe-  
kta torów. Z d a ło  się  nam je d n a k ,  iż W ęgrzy ,  
w y n u rz a ją c y  się  daw nie j  ta k  chę tn ie  z sym pa- 
tjami d la  nas , ostyg li  cokolwiek^ w idząc  w  nas 
zawziętych fede"alisfów, g d y  oni w y trw a le  dua  
ll?:ra pop ie ra ją .  P rzy tem  n a tu ra ln y  p o c ią g  ple- 
miet)tfy) ja k i  tu te js i  S ło w a c y  d la  nas  ob jaw ia ją ,  

kyć m iłym  d la  W ęgrów , p ra g n ą c y c h  
nus°ff 16 z™a(l j a ryzow ać S łow aków , j a k  ongi 
cćńsi f.r i i!a?’z-0waD0' I rzeczyw iśc ie ,  w ykszta ł-  
dnie nio m ieszkańcy  tutejsi sami dokła-
m ćw iac  ^  do ja k ie j  narodow ości  n a leż ą ,

S rU f i ’ j e t s i " ’ ń * * .  i r  * f f
ty lii o po w ęgiersku urz?do 'yan,1e odby w a ją  się 
ani szkó łek  ani l i t e r a t u r y / ^  s low ack l D1® ma

za m k u  Rakoczego** p r z y ^ b O T o w k '6^ ^ Z b o r o w a

j ą c e  jeszcze  d o k ła d n e  wyobrażenie  o dawnych 
forty f ikac jach  ; da le j  og lą d a l iśm y  starożytny p a . 
ła c  hr. E rd ó d y c k  w  Z borow ie ,  wreszcie p rze j­
rze liśm y  p am ią tk i ,  w ra tu szu  baidy jow sld tn  na_ 
g rom adzone . K to b y  ch c ia ł  b liższych szczegółów 
o tych za b y tkach  s ię  dow iedz ieć ,  tego  odsy łam y 
do opisu h is to ryczno - topog ra f icznego  m ias ta  Bar- 
d j j o w a  i okolicy, s k re ś lo n e g o  p rze z  dr.  Eng . 
J a n o tę  w K ra k o w ie  1862 r. T u  n a d m ie n ia m y

tylko, że tak  s ta rych  ak tó w  i dyplom ów , i w 
takiej ilości s ta rann ie  za ch ow anych ,  mało k tó re  
a rch iw um  m ie jsk ie  w ykaże .

S am orząd  gm in y  m ie jsk ie j  zupełnie tu ro z ­
w inię ty : rządzi p rezes  czyli burm istrz  i s e n a to ­
row ie  czyli r a jc y  m ie jscy .  Od roku 1861 w y g a ­
sły  u rzędy  pow ia tow e  i z a p ra w d ę  nie czuć w cale  
h raku  ta k o w y c h .  Z a k ła d  kąp ie lo w y  jest w łasno ­
śc ią  gm iny m ie jsk ie j , k tó ra  w łaśn ie  te raz  radzi 
nad  w ypuszczeniem  tego  z a k ła d u  w  d z ie rż a w ę — 
skoro  hr. Desseffy, obecny  dz ie rżaw ca ,  nie chce  
d łużej trzym ać takow ej.  U rządzen ie  zak ładu  p o ­
zos taw ia  bardzo  w ie le  do życzenia  — n iem a 
porządnego  dom u za jezdnego, n iem a dobrej trak -  
tyern i i n iem a  czystości w ogóle. P rzy tem  ł a ­
zienki są  złe u rządzone, og rzew an ie  wody w a ­
dliwe, za  to k ąp ie l  n iesłychanie  ta n ia ,  bo ty lko 
10 lub 12 cen tów  kosz tu jąca .  W oda do p ic ia  

j e s t  sm aczna  i w tych czasach  bezkrwistośe i i 
ka ta rów  żo łądkow ych  n ad e r  sku teczna,  sp a ce ry  
p rzy jem ne i roz leg le ,  b u dynków  m ieszkalnych  
częścią  m iejskich ,  c z ęśc ią  m a g n a c k ic h  podosta- 
tkiem, ale u rządzen ie  n a d e r  sk rom ne,  chociaż 
czynsz dosyć wysoki.

W idząc tu te jsze k ą p ie le  zan iedbane ,  a  zna 
jąc  dobrze  szybki rozwój naszych  kąp ie li  k r a ­
jowych, ża łow ać  w y p ad a ,  że  kap i ta l iśc i  w ę g ie r ­
scy nie m yślą  o podźw ignien iu  sw ych  z d ro jo ­
w isk .  P o rów nując  ta k o w e  z naszemi, musimy 
o ddać  bołd  na leżny  zasługom  czc igodnego  d r .  
Dietla, k tó rem u g łów nie  ten w zros t  naszych z a ­
k ła d ó w  m ine ra lnych  za w d zięczam y . Ś lnszn ie  
prze to  uczczono go obecn ie  w K ryn icy  i Rze 
g ies tow ie ,  ja k  nam  to gośc ie  z tam tąd  n iem al 
eodzień  tę d y  p rz e je ż d ż a ją c y  opow iadali ,  bo dr. 
Dietl dob rze  zas łuży ł  się  k ra jow i.

W końcu donoszę wara, iż w początku s ie r ­
pn ia  rb. w czasie  n asze j  bytności tutaj a re sz to ­
w a ła  ż a n d a rm e r ja  p. K aro la  M ieroszew skiego  i 
o d s ta w iła  go  do K ry n ic y  pod eskortą ,  gdzie go 
po zrobionym  p ro toko le  podobno wypuszczono. 
T e r a z  znowu po rnsza  W ę g ró w  za k ła d  w y g ra n y  
przez p. S a lo m o n a ,  k tó ry  na  w ózku z K oszyc  
do P re szo w a  (E pe r ies )  p rzes trzeń  pięeiom ilową 
w 85 m inutach, p a r ą  koni p rzepędz i ł ,  za co w y ­
brał około 1.200 zlr, od br. S z ta ra y  i to w a ­
rzyszy.

w szys tk iego  cc zacne  i sz lache tne ,  ieżli m ąeą  
spokój b łogi,  n ie n a ru szo n y  n iew innych  se rc  d z ie ­
cięcych?

A py tam  się, także ,  z k ą d  ezy to k a f t e -  
c h i t, czy  konsysto rz  m a p raw o  p rzy p isy w a n ia  
m ojem u dz iecku  narodow ości ,  k tó rą  nie „po u- 
k az u ,“ a le  ze mnie j a k o  o jca  b ierze  razem  z 
ż y c ie m ?  Z k ą d  p ra w o  n a rz u can ia  mu ję z y k a ,  w 
k tórym  się  m a  uczyć re lig ii ,  jeśli t a k  kafteckic ie  
j a k  i konsystorzow i pow inno  ty lko  chodz ić  o to 
a b y  uczeń umiał re l ig ię ,  a  g łów n ie  żeby  by ł r e ­
ligijnym ? A czy będzie nim, jeźli nie zna jąc  j ę ­
zyka ,  uczyć się będzie  ty lko  m echan iczn ie  ezy  
to z książk i,  ezy  z pism jswojego kafr iek i ta  ; j e ­
śli m ęczyć będzie  um ysł i pam ięć ,  a  z powodu 
trudności z rażać  się  b ęd z ie  do sam ej nauki ,  o- 
bo ję tn ieć  w wierze, a tem  sam em  uczyć się  bę­
dzie n aw e t  n ienaw idz ić  to ,  co ca łem  se rc em  i 
c a la  duszą  koekać pow inien , a  k tórej to  m iłośc i  
ty lko za  młodu nauczyć się m oże '

I  py tam  się w reszc ie ,  z k ą d  ta  loika, że ten, 
k tó ry  jest ob rządku  un ick iego , ma kon ieczn ie  u- 
mieć m ów ić ezy to no ce rk iew nem u, czy po ru ­
sku, czy  „pa  russki ?“ W  tak im  raz ie  k a ż d y  
nasz w ieśn iak  obrządku  ł a c iń s k ie g o , m usia łhy  
mówić po łacin ie, a lbo  p rzyna jm nie j  k tó rym  ro ­
m ańsk im  ję zy k ie m  i w nim p ob ie rać  n au k ę  r e ­
ligii. Czy o b rzą d ek  s tanow i narodow ość,  lub ezy 
z narodow ości p łyn ie  konieczność  tego a n ie  i n ­
nego o b rzą d k u ?  Z a is te  b ie d n a  to i l icha musi 
być ta  narodow ość ,  je ź l i  aż  do tak ich  musi u- 
e iek a ć  s ię  środków , jeźli  g w a łtem  a naw e t  k o ­
sztem praw dziw e j re lig ijnośc i usiłu je  robić sobie 
p r o z e l i tó w !

Czyż na rz u ca jąc e  j ę z y k  dzieciom naszym  u 
nickim w ładze  duchow ne zapom nia ły  o tem, że 
duch św ięty  zs tąp ił  na  apos to łów  i da ł  im dar  
m ów ienia  ję zy k a m i,  aby  każdem u w jego ję zy k u  
głosili s łow a  p raw d y  ? Czy zapom nia ły ,  że j e s t  
W  R zym ie Collegium de propaganda fides, w którem  
przysz li  m is jonarze  uczą, się ję z y k ó w  dzikich  lu ­
dów, jużc i  nie n a  to, a b y  j e  zm uszać do ncze- 
nia się relig ii  w  ję z y k u  łacińskim , w łoskim , lub 
ja k im  innym ? Cóż to za pojęcie z a d a n i a ?  I eo 
to musi dziać się po szkó łkach  niższych ' z o s ta ­
ją cy c h  pod  za rządem  tych sam ych  w ładz  d u ­
chow nych , jeże li  na  polu nauc za n ia  re l ig i i  po 
szkołach  n aw e t  w stolicy p o p e łn ia ją  się tak ie  
g w a ł ty  n a  zdrow ej p ed a g o g ic e  i d y d ak ty ce  a 
naw et na  samej relig ii ,  skoro się j ą  pon iża  do 
rzędu środków , m a jąc y ch  na oku os iągn ięc ie  ce 
lów po litycznych  ?

Dzieci w ięc  nasze un ick ie  rodziców  unitów, 
k tó rych  ję zy k ie m  ośw ia ty ,  ję z y k ie m  społeczeń- 
skira, s łow em  ję zy k ie m  ojczystym  j e s t  j ę z y k  p o l­
ski, j a k o  w spólną p r a e ą  Polski,  L itw y  i Rusi 
w yksz ta łcony , te  dzieci nasze  b iedne w tu te j ­
szych szkołach publicznych, to istne ch rześc iań  
skie  Mortary, k tóre  sobie p rz y w ła szc za  konsy- 
s torz, i to nie pod w zg lędem  obrządku , bo tego 
mu nie zap rzeczam y , jeźli sami jesteśm y unitami 
i dzieci ch rzciliśm y w tym  obrządku , chociaż 
m oglibyśm y byli oehrzcić  j e  w ła c iń s k im , 
lecz pod w zg lędem  narodow ości  i ję z y k a ,  k tó ry  
nie j e s t  ani naszym , ani dzieci naszych ję z y ­
kiem, a  p rzy w ła szc za  sobie na  mocy u z u rp o w a ­
nego  tytnłu.

S p ra w ę  tę poruszali już  n iek tó rzy  o jcow ie;  
o p ie ra ła  się ona  i o ministerjum  s ta n u ;  a le  mi- 
ni.sterjum uw ażało  j ą  za sp raw ę  dom ow ą i o d e ­
słało pe ten tów  do zw ie rzchn ic tw a  duchow nego, 
w p rzekonan iu  zapew ne ,  iż to zw ie rzchn ic tw o  
będzie  na leżyc ie  po jm ow ało  za k res  swojej w ła ­
dzy. T y m c zasem  rok  szkolny  znow u się z a c z y ­
na, a dzieci unickie po lsk ie  znowu n arażo n e  są  
n a  te  sam e p r z y k r o ś c i ; znów  z a o isu ią  j e  n a  r e ­
ligię. udzie laną  w ję zy k u  n iezrozum iałym .

Czas więc poduieść  tę sp ra w ę  i zw róc ić  na 
n ią  u w a g ę  tak  stron in te resow anych  j a k  i osób, 
k tórym  dobro k ra ju  leży na  sercu , a b y  j ą  p o ru ­
szyli w sferach, s ta n o w iąc y ch  o Daszych s p r a ­
wach, dopóki rzecz nie w ytoczy  się i nie z n a j ­
dzie za ła tw ien ia  za pom ocą  sejmu, a to tem bar 
dziej, iż ów  „ J e d e n  w im ieniu  w ielu" wymo 
wnie dowiódł,  że ju ż  się owo spe łn iło ,  co pod 
figurą b y ło ;  św ię to ju rska  ruszczka  zieloua, s ta  
ła  się  nam  k w itn ą ca  i M oskwę rodząca ."

Także jeden w imieniu wielul ale innego rodzaju.

Przegląd polityczny.
S po d z ie w a n y  i z a p o w iad a n y  m anifest c e s a r ­

ski n ie po jaw ił  się do tąd  w Gazecie Wiedeńskiej, 
natom ias t  ogłosił ten dz ienn ik  u rzędow y z a p o ­
w ia d a n ą  od d łuższego  czasu u s taw ę  w zględem  
nowej pożyczki,  a to w form ie em isy j p ię c io p ro ­
cen tow ych zap isów  d ługu p ań s tw a  w sum ie 50 
m ilionów  złotych, tudzież d a lszą  em isję  not p a ń ­
s tw ow ych ja k o  i p ięc io reńskow ycb  w sum ie 90 
m ilionów zlr. Czyni to razem  snm ę 140 railio 
nów. D zienn ik i  zap o w iad a ły  em isję  Dowych p a ­
p ie rów  n a  n ie rów n ie  znaczn ie jszą  su m ę ,  bo na 
400  milionów złotych. P ogłosk i o n as fą o ić  m a ­
j ą c e j  zm ianie w  łonie g ab in e tu  w iedeńsk iego ,  
nie usta ją .  K orespondenc i  w ied e ń sc y  dzienników  
zag ran icznych  z a p o w ia d a ją  zn p e łn ą  zm ianę rai 
n is te rs tw a,  i p r z e w id u ją ,  że miejsce hr. Belcre-  
d iego  z a ją łb y  p o w o łany  z Rzym u pose ł  austrja- 
eki p rzy  dw orze  papiezkiru , b y ły  ck. m in i i te r  p o ­
licji, bar. H ubner.  P ra g sk ie  dziennik i  p ro testu ją  
c iąg le  przeciw  reo rg an iz ac j i  m onarch ii  na  p o d ­
staw ie  dua l is ty c zn e j ,  k tó ra  sku tk iem  w pływ ów  
w ęg ie rsk ich  m o g ła b y  być p rzy ję tą .  D zieuniki te 
d o m a g a ją  się g łów n ie  uw zg lędn ien ia  narodow o­
ści czeskiej i po lsk ie j.  W ied e ń sk i  koresponden t 
p ragsk ie j  Politik p i s z e : „W  Austrji musi być
m iejsce d la  po m y śln eg o  narodow ego  i polity­
cznego  bytn P o lak ó w  i CL.ecbów , gdyż inaczej 
pańs tw o  to p rzes tan ie  być eu rope jską  kon ieczno­
ścią.  W  dniu, w  k tó ry m b y  inaugurow ano w A u­
strji p o l i t y k ę , k tó rab y  nie zapew nia ła  bytowi 
narodow em u P o lak ó w  i Czechów j a k  na jszerszej 
p odstaw y ,  rozpoczę łoby  się nauow o p o d k o p y w a ­
nie filarów monarchii .  Oby B óg  oświecił um ysł 
naszych  m ężów  s ta n u .“

W sp ra w ie  procesu, w y toczonego  k ilku  j e ­
n era łom  aus tr jack im , z powodu k lę sk  za d an y c h  
armii ce sa rsk ie j  p rzez  wojska prusk ie ,  donoszą

dziennik i  w iedeńsk ie ,  że sąd  w o jenny  w Wiener 
Neustadt,  przed k tó ry  tych j e n e r a łó w  powołano, 
sk a za ł  j e n e r a ł a  G ra n d re eo u r t  na ośm iodn iow y »- 
re sz t  u profosa . J e n e r a ł  C lam -G allas  uda ł  sio 
n iedaw no  ua Linz do H a l l ,  zkąd  je d n ak  
w y jec h ać  m u s i a ł , gdyż  burm istrz  miejsco 
w y zaw iadom ił  go, iż n ie ręc zy  za bez p ie cz eń ­
s tw o j e g o  o soby  wobec rozd rażn ionych  p r z e c ie  
j e n e r a ło w i  m ieszkańców .

W e d tn g  Presse t r a k ta t  pokoju  n a  zasadzie 
p re lim inary j  n iko lsburgsk ich  m a mieć 14 artyka- 
łów i a l e g a ta  do p ro tokołu  w zg lędem  t ra n sp o r ­
tu w ojsk , w ym iany  je ń có w  w ojennych , k tó ra  w 
Bogum nie odbyć się  ma, a  w końcu względem 
kw est j i  w łasnośc i  Z w ią z k u  n iem ie ck ie g o .  P an o ­
wie W e r th e r  i B ren n e r  opuścić m a ją  P ra g ę  w 
duiu  30. s ie rpn ia .

Baier. Ztg. za m ieśc i ła  n as tęp u jące  nrzędowe 
o ś w ia d c z e n ie :  „Dziś je szc ze  nie je s te śm y  w s t a ­
n ie podać  d ok ładn ie  i au ten tyczn ie  w arunków  
za w ar teg o  z P rusam i pokoju , k tó re  przywiezie 
dopie ro  m in is te r  s tanu ,  baron  von d e r  PfordteUi 
dziś (24, s ie rpn ia)  w ieczorem  z B e rl in a  powra- 
ea jący .  P ra w d z iw o  s ą  z re sz tą  p o dan ia  n iek tó ­
rych dzienników', co do snm y kosz tów  wojen- 
nych w w ysokości 30  m ilionów reńsk ich  i od­
stąp ien ie  te ry torium  n ad  g ra n ic ą  h e s k ą  pod Oso 
i G ersfe ld  położonego. P rócz  te g o  od8fąpiooa 
być m a b a w a rs k a  wieś K a r lsd o r f  o 500  du 
szach  ludnośc i,  g ra n ic z ą c a  z te ry to rjnm  pr®' 
skiera. Co zaś do ty czy  w ym arszu  wojsk pru­
skich, te rm inów  w y p ła ty  i innych  szczegó łów  
dow iedzieć  się o nieb będzie m ożna z wiadomo­
ści, ja k ie  rząd  o nich poda  se jm ow i,  wkrót°® 
zeb rać  się m a jącem u . P e w n ą  zresz tą  j e s t  rzecz% 
iż pe łnom ocn icy  k ró le w sc y  s ta ra l i  s ię  o wyro 
hienie najkorzystn ie jszych  d la B aw arji  w arun­
ków, zw łaszcza  pod  w zg lędem  sp iesznego  wy­
marszu wojsk p rusk ich ."

N i e m c y .  B u n d e s ta g  n iem iecki skończy ł s ta ­
now czo  swój żyw ot.  P o s ied z en ie  bundestagu, 
k tó re  się odby ło  d n ia  24. b. m., było  ostatDiem 
posiedzeniem  tego, dn ia  5. l is topada  1816 zawią 
zaneg-o, dn ia  30. m a ja  18 >1 po burzach  r .  l d l 8 
odrodzonego  zg rom adzen ia .  U rz ęd o w a  k a r ta  po­
g rze b o w a  o p ie w a :  „A ugsburg  dn ia  24. s ie rpn i* ’ 
Na dzi-dejszem posiedzeniu  bundes tagu  wydań® 
k ilka  rozpo rządzeń  w sp ra w a c h  ad m in is t ra cy j­
nych i nehw alono  nas tępn ie  z uw ag i  , iż skut­
k iem w y p a d k ó w  w ojennyeb  i z a w a r te g o  pokojUi 
Z w iązek  n iem iecki is tn ieć  p r z e s ta ł ,  zam knąć & 
dn iem  dzisie jszym czynności sw oje  i zaw iado­
mić o tem a k re d y to w an y ch  rep re z e n ta n tó w  ob­
c y c h  rządów . Je d n o cz eśn ie  poczyn iło  zg rom a­
dzenie  kroki,  ce lem  tym czasow ego  zabezp iecza­
nia w łasności zw iązkow e j ,  pók i w tyra wzglę 
dzie n ie z a rz ą d z ą  eo rządy , k tó re  n a le ż a ły  
Z w iąz k u  i postanow iło  polecić tym rządom  urzę­
dników  i s ług i  bundes tagu , tudz ież  te  indiwidu«’ 
k tórym  przez  zw iązek  przyzwolone zos ta ły  pen­
sje  i w sp a rc ia ,  d a jąc  tym czasow o po lecen ie  wy­
p łacan ia ,  opar tych  na  postanow ien iach  bundes­
tagu  pensy j,  p lac  i w sparć .

F r a n c j a .  T e le g r a m y  z P a r y ż a  d o n o s z ą ,  ń® 
cesa rz  m a się ju ż  znacznie  lep ie j .  Monitor z 
bm. z a w ia d a m ia ,  że  cesa rz  d n ia  p o p rze d n ie^0 
zw idzał  roboty  nad  S e k w a n ą  koło  S n rćn es  i dłu­
go m iędzy  robo tn ikam i zo s taw a ł ,  k tó rz y  go 
ok rzykam i w ita li .  Siecle d o m a g a  się  w artykuł® 
nacze lnym  u tw orzen ia  z p row incy j  nadreńskic® 
o s o b n e g o , n e u t r a ln e g o , od P rus  n ie z a w is łe ? 0 
pań s tw a  n iem ieck iego .  M argr. L a rocbe -Jaequ°"  
lin, w yda ł  broszurę pod ty t .  „F ran c ja  i pokój") 
w której nderza  n a  P ru sy ,  z powodu że naru­
szy ły  z a sa d y  m onarch iczne.  C esarzow a m eksy­
k a ń s k a  opuśc iła  F r a n c je ,  a te le g ra m y  z Medjo- 
lanu don o sz ą ,  że d. 26. b. m. do tego  miast* 
p rzyby ła ,  j a d ą e  do M iram are.

A m e r y k a .  D la m ieszkańców  E u ro p y  zajmu- 
jąeem  jest sp raw ozdan ie  m in is tra  finansów stj" 
nów  Zjednoczonych  z d n ia  1. s ie rp n ia  b.r. Dni* 
tego  ca la  sum a d ługu  S tan ó w  Z jednoczonych 
w ynosiła  2 770,416 698 t a l a r ó w ;  d. 1. czerwca 
b. r. w ynosiła  2 799,979.450 ta la ró w ,  a wię<* 
przez d w a  miesiące ,  czerw iec  i lipiec ubyw a 0 
pół miliona dziennie . N a jw yże j  wzniósł się dług 
w sie rpn iu  roku zesz łego, a  od  tego  czasu, } °  
je s t  za  rok  je d e n  sp łacono  przeszło  124 mili0 ' 
nów długu, j n ż  w  p ie rw szym  ro k u  po wojni®' 
Je że l i  tak  dalej pójdzie,  to p re z y d e n t  Jo h n sa 11 
w końcu sw ego  u rzędow an ia ,  to je s t  d. 4. ma!" 
ca  1869 roku  będzie  m ógł się chlubić, że zmniej­
szy ł  d łu g  o 454 milionów, mimo że k o n g res  r0’ 
zm aitemi sposobam i s taw ia ł  mu przeszkody . Tm1 
n. p. n iedaw no  uchw alił  kongres  dla żołnierzy 
n a d z w y cz a jn ą  g ra tyfikację ,  k tó ra  d ług  o 200  m i­
lionów ta la rów  pomnoży. Z arazem  zmniejszy* 
się  w osta tn ich  trzech m ies iącach  ob ieg  p ie n ię ­
dzy  pap ie row ych  o 16 milionów, a k a s y  skarb® 
o p ły w a ją  w monetę brzęczącą .  W K alifornii o- 
b l icza ją  w y d o b y tą  i w ydobyć  się  m a ją c ą  masę 
złota na  70 m ilionów  ta la rów . C iek a w e  też jesb

m a ją  dochody n iek tó rzy  obyw ate le  S tanó^  
Z jednoczonych . N ajboga tszym  j e s t  A leksander  J- 
S tew art,  kup iec  z N ow ego  Jo rk u ,  dochodu 
p rzesz ło  4 miliony d o la ró w  rocznie  a  podafk® 
płaci przeszło  400.000 d o l a r ó w ; włascici®' 
dziennika Nev- York Herald , p. J* Gordon B ea j 
fe t ,  ma 158.800 do la rów  d o c h o d u , w łaśc ic ie l 
New-York Ledger, R. B o r n e r ,  155.300 dolarów  • 
ak to r  E dw in  Booth, b ra t  zabó jcy  Linkoln»< 
21.050 tal. i t. d. rocznego '  dochodu. Dzienny 
obrót n iek tó rych  sk lepów  w  Now ym  Jo rk u  li­
cz ą  na  pół miliona, a  roczny  obró t n iek tó ry0® 
ban k ie ró w  n a  se tk i  milionów. J e s t  to sk u te k  r e ­
publikańsk ie j  wolności osobistej i is to tnego  z*" 
s tosow ania  zasa d y ,  że państw o je s t  d la o b y w a ­
te la ,  a nie obyw ate l  d la  pańs tw a .  P rz y tem  są 
S ta n y  Z jednoczone ,  obok Anglii,  dzisiaj na°że 
jcdyD em  pańs tw em , w k tó reg o  g ra n ic e  ż a d °D 
n ieprzy jac ie l  w ta rg n ą ć  by się nie w ażył.

M e k s y k . .  S p ra w a  cesa rs tw a  m e k sy k a ń sk i0' 
giK^zdaj® sl® zbliżać ku  rozw iązan iu  swemu* 
T ro n  ce sa rsk i  w idocznie upada .  C e sarzow a m e­
k sy k a ń sk a  op uś c i ł a  Paryż i u d a ła  s ię  do  M ira­
m are ,  o trzym aw szy  od ce sa rz a  Napo leon a  
s tanow czą  odpowiedź, iż on n ic d la  ces* 
rza  m eksykańsk iego  uczynić nie może. W Pary*



żu z a s ta n a w ia ją  się  te raz ,  p rze w id u jąc  blizki 
up ad e k  tronu me! s .ruańsk iego , n ad  p y ta n iem : 
W ja k i  sposób d ług  m e k sy k ań sk i  za p ła co n y  z o ­
stanie ? R ząd  francuzki,  k tó ry  zachęca! do b r a ­
nia udzia łu  w  pożyczce m e ksykańsk ie j ,  nie ni ­
że w ie rzycie li  osadzić  n a  lodzie, zw łaszcza ,  że 
os ta tn ia  poży c zk a  m e k sy k a ń sk a  przysz ła  do s k u ­
tku p raw ie  n a  po ręczen ie  rządu  frsncnzk iego .  
W e F ra n c j i  j e s t  około 750 000 ob ligacy i m e ­
k sy k a ń sk ich  w rę k u  300 .000  osób. Cesarz m e ­
ksykańsk i o trzym ał z obydw óch p ożyczek  har-  
dzo m a łą  sumę. Brutto  w ynosiła  sum a pożyć o- 
na 272 miiioDÓw, z tego  s frąc ić  na leży  w sz e l­
k iego  rodza ju  kosztów  26 milionów, 212 m ilio ­
nów za trzy m a n o  n a  p ok ryc ie  p row izy j,  p rem i j , 
raty  um orzen ia ,  n a  p o k ry c ie  w y n ag ro d ze n ia  k o ­
sztów w o jennych  F ra n c j i  i z a l e g h c b  p rocentów  
daw n e g o  d łu g n  m ek sy k ań sk ieg o .  W łaśc iw ie  o 
trzym ał  ce sa rz  m e k sy k a ń sk i  do r ą k  ty lko 34  
milionów. Z Puebli  p iszą  o stanie M eksyku  do 
Koln. Ztg. :

„K ażde  s tronnic tw o inaczej o odjeździe c e ­
sarzow ej sądzi.  Ju a ry ś c i  u trzym ują ,  że cesarz , 
k o rzy s ta ją c  z czasow ej n ieobecności m a rsz a łk a  
Bazaine, złoży koronę na rzecz Ju a re za ,  k tóry  
nie uznaje  d łu g u  f ra n cu sk ieg o .  Mówią, że ze 
sp ra w ą  rą. m a  zw iązek  zaw inięcie  do portu  w 
Vera-Ćruz w ojennego  au s tr iac k ieg o  okrętu, k tó ­
ry podobno ma po lecen ie ,  za  p rzybyc iem  c e s a ­
rza  na tychm ias t  go  p rzew ieść  do E u ropy .  J u a ­
ryści ża łu ją ,  że c e sa rz o w ą  moż.e w zg lędy  na o- 
8obiste bezp ieczeństw o  sp ow odow ały  do od ja  
zdu ; za ręcza ją ,  że d la  cesa rza  i cesa rzow ej m a ­
j ą  na jg łęb szy  osobis ty  s z ac u n ek ,  bo ani na ch w i­
lę n ie w ątp ią ,  że  szczęście i w ie lkość  Meksyku 
j e s t  ich dążen iem . G dyby  cesa rza  do niewoli 
zabrać  mogli,  obchodz i l iby  się z nim ze  czc ią  
n a le ż n ą ;  a l e  g d y b y  m a rsz a łk a  Bazaine  dosta li  
w swoje ręce,  s t ry c z e k b y  go n ie  minął,  Z po ­
wodu tych w szys tk ich  pog łosek  og rom ne  pom ię 
dzy f rancuzkim i ko lon is tam i panu je  w zburzenie ,  
ż ą d a j ą  oni, ab y  oręż francnzki zmusił cesa rza  
do pozos tan ia  w M eksyku, będzie to zw ycięz  
twem  S tanów  Z jednoczonych ,  h ań b ą ,  k tó rą  t y l ­
ko k re w  zm yć może. Je ż e l i  cesa rz  N apoleon  
nie użyje en e rg icz n y ch  środków , a b y  swoich 
poddanych  zasłon ić ,  na ten c za ś  n ie  m asz d la  
nieb ra tunku . Ju ż  te raz  do o ódzey jua rys tów , 
w y d a ją  p rok lam ac je ,  w k tó rych  w yraźnie  o ś w ia d ­
czają, że aż do końca  po p ro w a d zą  wojnę, po 
d ła g  wsze lk ich  p raw  ludzkości,  a le  że żadna  
w ojskow a s iła  n ie  b y ła b y  w stanie, w s trzym ać  
wybuchu  „ludowych uczuć" p rzec iw ko  F r a n c u ­
zom. W y b u c h  „ ludowych uczuć", a  wyrżn ięcie  
F ra n cu z ó w  —  to u M eksykan ina  jedno .  W b re w  
doniesieniom, ja k o b y  pow odzenia  l ibe ra łów  w 
M atam oras n ie  m ia ły  ż a d n e g o  znaczen ia  z p r z y ­
czyny  n ie jedoośc i  dowódzców. w b re w  z a rę c z e ­
niem, że różni je n e ra ło w ie  sami się tam pob iją  
o nacze lne  dow ództw o , dow iadu jem y się o b e ­
cnie, że nacze ln icy  ju a ry s tó w  z p ra w d z iw ą  d z ia ­
łali roztropnośc ią .  Carya ja l ob ją ł dow ództw o n a ­
czelne. Z a j ą ł  s i ę  nasam przód  dokończeniem  re 
o rganizac ji  w o jska  i u trzym aniem  spokojnnśei 
w m ieście. W ie d z ą c  dobrze , że  bezustanna  c z y n ­
ność na jw ięce j  s ię  p rzyczyu ia  do zapob ieżen ia  
8porom p odw ładnych  je n e ra łó w  m iędzy s >bą, 
Wysłał ju ż  je n e r a ła  E sc o b e d a  z ca łą  j e g o  k o ­
m endą  do C am argo . Ju t ro  opuści resz ta  dowódz- 
ców miasto, w k tórem  tylko m a ła  zostanie z a ło ­
ga. Ż e  C arva ja l  zac iąg n ą ł  p rzym usow ą p o ż y ­
czkę w M atam oras, m c w tem nie m a n a d z w y ­
czajnego  ; b y ła  to racze j  konieczność,  bo m ie ­
szkańcy  n ie  chcieli naw e t  na jzw ycza jn ie jszym  
Potrzebom je g o  żo łn ierzy  zaradzić.  Cudzoziem cy 
byli wolni od wszelk ie j k o n try b u c j i . ‘‘

Korespondencje Gazety Narodowej.
P a r j ż  dnia 24. s ierpnia.

Chociaż aie je s tem  w aszym  k o responden tem , 
łeez dow iedz iaw szy  się  z b a rdzo  dob rego  ź ró d ła
0 osta tn ich  rok o w a n ia ch  m iędzy F ra n c ją ,  P r u ­
sami a M oskw ą,  nie m >gę p rz e n ie ść  n a  sobie, 
aby  n ie  p rze s łać  dz ienn ikom  polskim w iad o m o ­
ści o ca łym  b iegu .  Z a  au ten tyczność  fak tów  
ręczę.

Poseł f rancuzki w Berl in ie ,  B enede t t i ,  po- 
rnszył tara sp ra w ę  k om penzac j i  d la  F ra n c j i  nad 
Benem . Na to pan B ism ark  polecił  posłowi p r u ­
skiemu w Paryżu , ab y  p rze d s taw ił  cesarzow i 
n iepodob ieńs tw o  d la  Prus, do trzym an ia  ob ie tn icy
1 o d s tą p ie n ia  te r a z  p row iucy j zareńsk ieh .  W z b u ­
rzyłoby to ca ły  n a ród  n iem iecki i na  szw ank  
naraz iło  w sze lk ie  korzyśc i ,  k tó re  P ru sy  o s ią g ły  
w osta tn ie j wojnie. Ale zn a la z łb y  się inny  sp o ­
sób ko rapenza ty  d la  F ranc j i .  C asarz  k i lk a k ro ć  
podnosił s p ra w ę  odb u d o w an ia  Polski.  P rusy  ch ę -  
tn ieby  te raz  p oda ły  pom ocną  mn ku temu rękę .

H ra b ia  Goltz w ykonał to po lecen ie .  C esarz  
p rzy ją ł  bardzo  p rzy ch y ln ie  o św iadczen ie  Bism ar 
k a  a n aw e t  ośw iadczył,  iż przenosi p ro p o n o w a ­
ny  sposób k o m penza ty  nad  g ra n ic e  Renu. a  gdy 
tym czasem  p. B enedetti  w y jec h a ł  do P aryża ,  w ięc 
-esa rz  polecił  za s tę p cy  jego  w  B erlin ie ,  a b y  z a ­
żąda ł  b liższych w tej sp ra w ie  w yjaśn ień  od B is ­
m arka .  Uczynił to francuzk i pe łnom ocn ik ,  i w rę- 
Czył odpis  d epeszy  panu  B ism ark o w i,  a raczej 
zaw iadow cy  m in is te rs tw a  sp ra w  zew nętrznych ,  
§dyż pan  B ism ark  b y ł p r z e s z k o d z o n y .  A gdy  o 
nud jencję  później p rosił  w celu  o trzy m an ia  o b ­
ja śn ie ń ,  znow u pan  B ism ark  bvł p rzeszkodzony  
ł o d k ła d a ł  n a  później rzecz.  T y m c zasem  odpis 
depeszy  f rancuzk ie j  w ys ła ł  za  panem  Manteuf- 
Hem do P e te rsb u rg a .  G ab ine t  tam te jszy  mocno 
zżym ał się  n a  n a g ły  w zrost  P ru s  i zam ierzał ,  
ftby ten w zrost  pow strzym ać, p o rozum iew ać  się 
z F r a n c ją  i Anstrją, i a lbo  też w ym ódz n a  P ru  
Sach tym sposobem  p ew ne  daw nie j  p rzy rzeczone  
u s tępstw a, a lbo  u tw orzyć  koal ic ję  a n t ip ru sk ą .  
P an  Mannteuflel odpisu  d ep e sz y  f rancuzkiej  u- 
żył zręcznie w e d łu g  w sk az ó w ek  p a n a  B ism arka .  
Mis a  Mauteuffla, p iszą  dz ienn ik i  p ru sk ie ,  bardzo  
Szczęśliwie się  powiodła . G ab ine t  pe te rsburgsk i,  
w idząc g ro ż ą c e  mu n iebezp ieczeństw o ,  odstąpi! 
° d  żą d an ia  Kompenzaty, i od tw o rze n ia  koal ic j i  
an tip rusk ie j ,  p rzec iw nie  nzna ł  w zrost  P ru s  i po­
s tanow ił  żadnych  n ie  czynić im p rzeszkód .  S er-
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d eezna  p rzy ja źń  d aw n ie jsz a  m iędzy B erl inem  i 
P e te rsb u rg ie m  przyw rócona .

T e m  to podejściem  skw itow a ł  B ism ark  N a ­
po leona  z p rzyrzeczonych  ko m p e n za t  nad  Renem , 
a  M oskwę z p rzyrzeczonych  kom penza t  w Po- 
znańsk iem , i p rzygo tow a ł  sob ie  p rzy m ie rze  z 
nią, w r a z i e ,  g d y b y  F ra n c ja  w  porozum ien iu  
z A ustr ją ,  chc ia ła  p o w strzym ać  p rusk ie  zabory .

W tute jszych sferach  r z ą d o w y c h  oburzen ie  
z pow odu tego podejśc ia  j e s t  w ielkie. M ia n o w i­
cie cesa rz  ma gn iew em  p a łać  na  B ism arka .  Co 
uczyni, j a k ie j  po lityk i się chw yci,  to j e s t  t a j e ­
mnicą. Ale zb ro jen ie  t rw a  n iep rzerw an ie .

K r o n i k a .

H* P o sied zen ie  rady m iejsk iej 'odbędzie się we 
czwartek dnia 30. sierpnia b, r. o godzinie 0. wieczo­
rem w sali ratuszowej. Na porządku dziennym:

1. (Obsadzenie opróżnionego miejsca ingrosisfy 
miejskiej izby obrachunkowej. Sprawozd. radnyp .  oze- 
melow ski.

I.  Obsadzenie posady ks. katechety przy szkole 
wzorowej Sprawozd. radny ks. kau. Solecki.

3. Wniosek o pozo: tawienie na dal dodatku do p ła­
cy, przyzwolonego "w roku 18-15 jednemu adjunktowi i 
jednemu komisarzowi urzędu budowniczego. Sprawozd. 
radny p. S aski.

4. Wniosek urzędu budowniczego w przedmiocie 
dostawy p ły t trembowelskich. Sprawozd. radny pan 
Slaski.

5. Prośba Marji Fiszkiewiezównej, sieroty po urzę­
dniku miejskim o zaopatrzenie. Sprawozd, radny pan 
Wild.

6. 7. Prośby Reginy Tampelskiej. wdowy po kasje­
rze i Marji Despinoix, wdowy zo woźnym magistratu
0 wyznaczenie pensji wdowiej. Sprawozd. radny pan 
Wild.

8. Prośba wdowy po archiwiście miejskim śp. J a ­
nie Wagilewiezu o wy.,łatę umówionej remuneracji.  
Sprawozd. radny p. Szenielowski.

9. Sprawozdanie kom isj i  nadzorującej postęp  prac 
archiwalnych. Spraw ozd . radny p. Szemelowski.

10 Regu'acja ulicy Teatralnej.  Sprawozd. radny p. 
dr. Rodakowski.

I I .  R eskrypt wys. ministerstwa w przedmiocie sub­
wencji dla szkoły panien benedyktynek obrz. łać. .Spra­
wozd. radny ks.  Formanios.

12. Pomniejsze sprawy zaległe, do załatwienia przez 
jednego referenta naznacz me. Sprawozd. radny p. dr. 
Gębarzewski.

Uwaga. Pierwsze trzy sprawy będą załatwione na 
posiedzeniu poufnem.

— Z kom itetu  cen tra ln ego  p o m o cy  d la rannych  
w e  L w o w ie . L. 840. Dotąd jeszcze nadchodzą do nas 
różne zapytania, tak ze strony c. k. p. naczeln ków po ­
wiatowych. jako też  od komitetów powiatowych i loka l­
nych, dowodzące, że szanowne komitety obwodowe nie 
zniosły się jeszcze wszędzie z organami pomosniczemi
1 nie zakomunikowały tymże naszych poprzednich w ska­
zówek względem organizacji i dalszego łącznego p o ­
stępowania. o co się odezwą pod I. 7)6. upraszało.

Prosimy więc powtórnie najusilniej o spieszne za. 
dośćuczynienie temu zadaniu, gdyż tylko śeisłem prze­
prowadzeniem organizacji ulży się nam w natłoku pi-' 
saniny, o ozem świadczy już sama iczba ninieisza p o ­
rządkowa. Prosimy oraz tych komitetów obw odowych, 
które tego dotąd je-zcze nie uczyniły, o przedłożenie 
nam spisu szanownych członków należących do ich 
składu.

Przypominamy także treść wskazówek naszych w 
każdym k ie runk i i dodajemy, co z zaiiągniętyeh wia­
domości względem głównej czynności naszej dalej się 
okazuje.

Przesyłek rannych możemy się dop:ero po 1. wrześ­
nia spodziewać, i to zapewne nie w tak znacznej ilości 
jak przypuszczać można b y ło :  gdyż lekko ranni , k tó ­
rych przeważająca znacznie liczba, już z ran wygojeni : 
ciężko zaś rannych nie tak łatwo na daleką o d le g ło ś ć  
przewozić.

Głównie wiec będziemy mieli zadanie ,  wesprzeć 
wracające do domu kaleki, jako też pozostałe po ofia­
rach wojny wdowy i sierofy.

Dlatego lokalne szpitaliki powinny się opierać na 
ofiarach lokalnych, na fen cel wyraźni-' przeznaczonych: 
datki zaś ogółowe dla rannych przeznaczone, powinny 
nam być odsyłane w myśl poprzednich odezw naszych, 
aby ztad na pedsiawie -fosownych dat odpowiednio do 
swego przeznaczenia użyte były. Nawet datki na pielę­
gnowanie rannych w lokalnym szpitalu przeznaczone, 
powinny hyć nam przesłane, skoro się okaże, że ran­
ni do takiego szopalu oddani nie będą.

Tu wypada nam przypomnieć, co się powiedziało 
względem urządzenia szpitftlów lokalnych pod I. 766,

W celu powyżej wspomnianego wspierania uprasza 
sie zarazem c. k. komende wojskowa o zakomuniko­
wanie nam swojego czasu spisu wracających do domu 
kalpk wojskowych podług okręgów werhowniczych. 
Szanownych zaś komitetów obwodowych zadaniem bę­
dzie, u c, k. władz politycznych wywiedzieć się 0 po- 
trzebująeyeh wsparcia wdowach i sierotach po poległych 
w boju krajowcach.

Na podstawie danych, rozdział nazhieranej w kraju 
gotówki za pośrednictwem komitetów fiili.-.lnych w po­
rządku będzie mógł wszechstronnie nastąpić.

Obwieszczenie gazetami ofiar w naszym celu hoj­
nie niesionych, już przez to samo nie da 3ię od razu 
uskutecznić. Dlatego prosimy szanownych dawców o 
cierpliwość z zapewnieniem, że nikt ominiętym n.e 
będzie.

Sposób w jaki zadanie na ze przeprowadz-ć mamy, 
stosować się musi do okoliczności faktami sprowadzo­
nych, lecz nie do powziętych naprzód uchwał naszych 
czy to w centrum, czy to obwodach i po powiatach. Dla­
tego prosimy w tym względzie dać się naszą radą i 
naszemi wskazówkami powodować, gdyż one wynikają 
ze styczności naszej z władzą, która rozporządzając 
rannymi, stanowi jedyne źródło, zkąd dadzą się czer­
pać wiadomości i dyrektywy dla naszego działmia.

Nie arrogujemy sobie więc żadnego prawa przewo­
dzenia nad pomocniczemi organami naszemi, 1 cz ma- 
iąc wzniosły cel pomocy dla cierpiącej ludzkości na 
oku, staramy się, aby ten cel połączonemi silami jak 
najskuteczniej mógł być osiągnięty. Do tego za j- st 
konieczny zwierzchny kierunek, i zgodne z nim współ­
działanie organów pomocniczych.

We Lwowie, dnia 2?, sierpnia 1866, Krasicki.

— D roga że la zn a  lw o w sk o  - c z ern io w ieck a  bf
z dniem 1 września ostateczn e otwartą i oddaną na usłu­
gę publiczną. Otwarcie to odbędzie się bez świetnej 
uroczystości, pieniacze, na to przeznaczone, odda przed­
siębiorstwo budowy drogi żelaznej na cele dobroczynne 
do dyspozycji rządu kra jowego.

Pierwszy pociąg odejdzie ze Lwowa dn. 1. wrześ­
nia o godz. 9. zrana, stanie w Staremsiole o godz. 9, 

mii,. 44, zatrzyma się tam 6 m nut i stanie w Wybra- 
nówce o godz. 10. minut 15. w Boryniczaeh o god. 10. 
m. 30. zatrzyma się tam m. 6., w Ohodorowie o godz.
10. m. 53., w Bortnikach o god. 1 ' .  m, 6, w Bukaezo- 
wcaeh o god 11. m. 40. To 6 min. wyruszy do Bur- 
sztyna i stam'e tam o god 12. m. 3., w Haliczu o god. 12. 
m. 27. i zatrzyma się znowu na min. 6. W Juzupolu 
stanie o god. 12. min. 50, w Stanisławowie o god. 2. 
Tutaj zatrzyma się na m. 47, w Ottynii stanie o g. 2. min. 
47. zatrzyma się na m. 1'2, w Korszonie o god. 3. m. 
19, w Kołomyi o god. 3. m. 55. zatrzyma się 10 min. 
w Zablotowie o god. 4. n r  28. w Śniaty ie o god. 4. 
m. 58. i zatrzyma sio na min. 6. W kyżanach stanie o 
god. 5. m. 34, a w Czerniowcach o godz. 5. minut 56 
wieczorem.

Cala przestrzeń wynos! 35 mil, czas jazdy samej g.
7 m. 17, wraz z przestankami zaś godz. 8. minut 56.

Karty powrotu ważne będą na 2. dni.

Z BllCZnrzn. ( Obchodzenie się sędziego ze stronami i 
wymiar sprawiedliwości.) Interesem zniewolony przysze 
dłem do sądu. Był to dzień skwarny. Nie zastałem sę­
dziego, tylko stron pełną salę. Spragniony, widząc bu­
telkę z wodą na ubocznym stoliku, nalałem sobie wody 
do obok stojącej szklanki, by pragnienie ugasić. Gdy
ją  wypiłem, wszedł do sali p. adjnnkt. 8 postrzegłszy,
że szklankę stawiam w swem miejscu, przybiega do 
swego stolika, chwyta za nią, rzuca ją  o podłogę, roz­
bija w tysiąc kawałków, które się między stojących, 
sprawiedliwości wyczekujących, rozpry -kują, a mnie za 
to. żem pragnienie męczące ugasił,  obdarował — nb. w 
sądowej sali, trzema potężnemi policzkami, że mi aż 
ząb z posady wyskoczył. Wprawdzie zaskarżyłem p, 
adjunkta przed kilkunastu dniami, ale co się z tą  skar­
gą stało, dotąd niewiem; upraszam więc o sąd pu­
bliczny. Ko/tuła Krauthamer.

TKATH PO LSK I. Dziś Żebraczka , dramat w 5ciu 
aktach — M. Masson.

dnia 29. sierpnia 1866.

Ostatnie wiadomości.
S p ra w a  w schodn ia  z d a je  się coraz  groźnie j 

rozwijać. Na w yspie  K a n d j i , j a k  donoszą n a j ­
now sze w iadom ości,  przysz ło  ju ż  do s ta rc ia  k r w a ­
w ego m iędzy  w ojsk iem  fnreck iom  a p o w s ta ń c a ­
mi. T u rc ja  w y s ia ła  ju ż  Ism ailow i baszy  owe 
5000 ludzi w ojska e g i p s k i e g o , k tó re  daw nie j  
przeciw  księztwom  Naddim ujskim by ły  p r z e z n a ­
czone. Między Kan-ljotami w zm a g a  się  co raz  
więcej zapał  do w o jny  o n iepod leg łość .  O rzekli 
ju ż  w cie len ie  do Grecji ,  i sp ie szą  te ra z  pod broń.

O rozw oju  p o w stan ia  m ie liśm y dotąd  tylko 
k ró tk ie  w skazów ki,  te raz  p o da jem y  bliższe  sz cz e ­
góły. W m aju  odbyło  się w pobliżu K anei w ie l­
k ie zg rom adzen ie  iudu. Ż e  w szystk ich  stron w y ­
spy  z e b ra ła  się ludność cb rześe iańska .  albo po- 
wy.syłala p rzyna jm nie j  sw ych  rep rezen tan tów , 
Chociaż na zgrom adzen ie  to w ład z e  tu rec k ie  nie 
pozw oliły  f o rm a ln ie ,  to p rzyna jm n ie j  mu nie 
p rze szk a d za ły .  G rccv  byli bezbronni,  n ad  s p r a ­
w am i swerrii ob radow ali  z w ie lk iem  um iarhnw a-  
niem, i nie było  też ża d n eg o  n iepo rządku .  Z g r o ­
m adzen ie  to w y b ra ło  z pośród siebie k o m ite t  z 
25 cz łonków , do k tó rego  później p rzy łączy li  się 
d e le g a c i  ze w szystkich  stron w yspy ; kom ite t  ten  
w ystosow ał do su ł tan a  i do g u b e rn a to ra  w yspy ,  
I sm a i la  baszy, podan ie ,  u p rasz a ją c  o uw oln ien ie  
od n iek tó rych  podatków , a  zarazem  za w ie ra ią e e  
zaża len ie  na z łą  adm in is trac ję .  S k a rg i  te j e ­
dnakow oż nie bv ły  now e an i  bezzasadne .  Od 
Od roku  1841, k ied y  w y sn a  ta  dos ta ła  się zno ­
wu pod panow anie  tu reck ie ,  n ak ła d a n ie  coraz 
now vcb  podatków  i ucisk, by ły  n ieustannie  na  
po rzą d k u  dziennym. K e d y n iek ie d y  r a c z y ła  T u r ­
c ja  łagodzić  popełn ione b e z p ra w ie ;  p rzyzwolono 
t a k ż e  na n iek tóre  koncesje ,  przyzwolono  n. p. 
na  u tw orzen ie  rad  p ro w in c jo n a ln y ch ;  wolność 
w y zn a n ia  by ła  rów nież  z a g w a ra n to w a n a  us taw ą.  
W szy s tk ie  te us tęps tw a s ta ły  j e d n a k  ty lk o  na 
p a p ie rz e ;  w w ykonan ie  nie w esz ły  do tąd  n igdy .

K andjoci n ab ra l i  j e d n a k  co śk o lw iek  otneby 
i nadz ie i  k ied y  Israail pasza ,  pochodzący  z c h rze-  
śc ian  , p rzed  pięciu  la ty  zos ta ł  gu b ern a to re m  
w yspy .  W szystk ie  te  nadz ie je  sp e łz ły  je d n a k  na  
niczem , ja k k o lw ie k  paszy  zda je  się  — nie  zb y ­
w a ło  n a  d ob rych  chęciach .  Podanie ,  o k tó rem  
pow yże j  w spom inaliśm y, nie o trzy m ało  o d p o w ie ­
dzi, a  kom ite t nie chc ia ł  się ro zw ią zać  m 'm o 
z a w ez w a ń  w ładzy. N as tąo i ly  a re sz to w a n ia ,  w z b u ­
rze n ie  ludności spo tęgow ało  sie do n a d z w y c z a j ­
nego  s topnia.  G ubernato r  w y d a ł  zatem groźne  
prok lam acje ,  których skutk iem  — w ybuch  p o ­
wstan ia .

T a k i  s tan  rzeczy  n a b i c a  w ięcej zn a cz en ia ,  
i le że w zburzenie  w Serb ii  i w C z arnogórze  
podnosi się również coraz  bardziej,  a  na L i b a ­
n ie  o b a w ia ją  się ta k że  now ych  zaburzeń .  D o n o ­
szą  bowiem  z Syrii ,  że  J ó z e f  K aram  p rzy rze k ł  
konzulow i franonzkiemi u dać  się do E u ropy .  Da- 
u d p a sz a  zażąda ł  j e d n a k  od niego p rzys ięg i  iż 
j u ż  n igdy  więcei nie pow róci.  K aram  w zbran ia ł  
j»ę to uczynić, D a u d -p a sz a  w ys ia ł  za tem  5 000 
ludzi w góry  z r o z k a z e m ,  a b v  c a łą  ludność, 
i zvmaj-,!cą z K aram  op, uw ażać  za  buntow ników  

i odpow iedn io  z n iem i postępow ać .
O pow stan iu  n a  w ysp ie  K andji donosi De- 

atte podług  in f i r ra ac j i  w W iedniu  zasiągnię-  
9onńr» g u b e rn a to r  tu reck i  Izm aił  oasza  w 
. ' udzi zrobił w y p ra w ę  przez  ca łą  wyspę,

i 6 za żąd a n y ch  posiłków. A ustr ja  wyszle
.e o k rę t  o b se rw ac y ju y ,  j a k to  uczyniły  ju ż

j  ■ r  ' F r t ,n ( \ j a .  T era  czasem  pow stańcy  z a p r o ­
wadzili rząd  p row izo ryczny  i ogłosili s ię  o d e r ­
wanym i od T u rc j i  a  p r z y ł ą c z o n y m i  do Grecji 
pod hasłem  „z jednoczen ie  a lbo  śm ierć !" R ząd  
greck i w szakże  da! tu reckiem u posłowi w A te­
nach (Photb iadesow i)  zapew n ien ie ,  iż zachow a 
KUpei.ną neu tra lność .  Je d n ak o w o ż  nie p rz e sz k o ­
dzono rozpow szechn ien iu  odezwy, k tó ra  w zyw a 
w ogóle wszystkich H ellenów , a  w  szczególności 
A teńczyków, ab y  gośc inn ie  p o d e jm o w ali  c h ro ­
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n iących  s ię  z w y sp y  K a n d ji  m ieszkańców  i w s p ie ­
rali  ich wszelkiem i sposobam i.  B o d z o  pru . s -  

p odobną  j e s t  rzeczą ,  że  je n .  K a le rg is ,  b ędący  
rodem z w yspy  K aud ji ,  :oa r ę k ę  w całe j tej 
historii.

Presse donosi, że ra ty f ikac ja  t ra k ta tu  p o k o ­
jo w eg o  p ru sk o -a u s tr ja ck ie g o  ju ż  n a s tą p i ła ,  i że 
dnia 27. bm. w ieczo rem  odesłano  go z W ie d n ia  
do Pragi,  gdz ie  p rzy jdz ie  do w ym iany  d o k u ­
mentów. Do t ra k ta tu  p rzy łączone  są  je szc ze  
d w a  dokurnenta, a to J)  p ro tokó ł o ew a k u ac j i  
z a ję ty ch  ziem i 2) o zw ro c ie  je ń c ó w .  N ad to  jest 
je sz c z e  4 osobnych ugód co do u rzędn ików  b 1- 
sz tyńsk ich ,  — w jak ie j  m onecie  m a być w y n a ­
g ro d ze n ie  kosztów sp ła c o n e — i o ko le i  S c h w a -  
d o w itz -W ildenschw ert .

J e n e r a ł  M enabrea ,  w łoski pełnom ocnik  d la  
układów  p oko jow ych  z Austrją|,  w y jecha ł  ju ż  
z P a ry ż a  do W iedn ia .  T o w arzy sz y  mu p. Artom, 
daw n y  se k re ta rz  hr. G'avoura. O stanie rokow ań  
nie m a bliższych doniesień ,  oprócz że Itahe 
tw ie rd z i ,  iż A ustr ja  okaz u je  sz c z e rą  chęć  p o je ­
d nan ia .

Je n .  M enabrea  miał w  p o n ie d z ia łe k  w ie ­
czór z jechać  do W iedn ia  w tow arzys tw ie  j e d n e ­
go se k re ta rz a  le g ae y jn eg o  i k ilku  w yższych  
w ojskow ych. D onies ien ie  w Memoriał diplomatique, 
j a k o b y  za s trony  aus tr jack ie j  do u k ładów  w y­
znaczony  był br. B u rg e r  z d a je  się uie p o tw ie r ­
dzać, ow szem  w ym ien ia ją  ja k ieg o ś  hr. W iruj-  
pfeua. F ra n c ja  p rz y  u k ła d ac h  ty c h  nie będzie 
rep rez en to w an ą .

Z F  I o r  e u c j  i te le g ra fu ją  d. 26. s ierpnia.  
Nazione pisze : M e n ab rea  w y m a g a  zw rotu  w sz y ­
stkich zab ranych  n iedaw no  z W enecji  kosz tow no­
ści, nie w y łąc za ją c  że laznej korony. N aziom  
s tw ie rd z a  po jednaw czy  duch pe łnom ocn ika  au- 
s t r jaek iego .

Z  P rag i  te leg ra fu ją  dn ia  27. s ie rpn ia  ; rząd  
p rusk i  odda ł dziś w szys tk im  oficerom a u s t r i a c ­
kim rew ersa ,  k tó re  pow ystaw ia l i  bvli p rzy  swo- 
j e m  puszczan iu  n a  w olną stopę. D y re k c ja  lo te ­
r y jn a  w róc i ła  dzis ia j na  nowo.

Z B erl iua  te le g ra fu ją  d. 26. s ie rp n ia :  R >g 
g e n b a c b  (n iegdyś  m in is te r  b adeńsk i)  ma w k ró t ­
ce w s tąp ić  j a k o  minister  do m in is te rs tw a  p r u ­
skiego, i ob jąć  k ie ru n e k  s p r a w  prusko-niem ie-  
ck ich .  B ism ark  w y jeż d ża  w k ró tce  do Biarritz. 
S ak so n ia  m a  zapłac ić  P rusom  20  m ilionów t a ­
la rów  w y n ag ro d ze n ia  wojennego, P ru sy  obejm ą 
je j  w ojskowość i pozw olą  tylko, ab y  m ia ła  s a ­
m odzielną  rep re z e n ta c ję  d y p lo m a ty c z u ą  za g r a ­
nicą.

Z L i p s k a  te le g ra fu ją  d. 26. s ie rpn ia .  Z g r o ­
m adzenie  l iberalno  n a ro d o w eg o  s tronn ic tw a p o ­
s tanow iło  dziś n a s tę p u ją c ą  rezo lucję : uw ażam y  za 
na jpew n ie j  zabez p ie cza ją cem  niem iecko sa sk ie  in ­
te resu ,  w c ie len ie  S akson ii  do Prus, a  w  razie 
n iem ożności,  co na jm nie j us tąp ien ie  z w ie rzch n ic ­
tw a  w ojskow ego  i dyp lom a tycznego  Prusom , k i e ­
rownictw o zaś p ra w o d a w c z e  i iu te resów  p o ­
w szechne j kom nnikae i o rganom  Rzeszy.

Po tych sp raw ac h  w ys tępu je  znow u s p ra w a  
rzy m sk a  coraz  bardz ie j n a  p o rzą d ek  dzienny. 
D on ies ien ia  odnośne są  j e d n a k  sp rze cz n e  ze so ­
bą. P rz ed  kilku  dn iam i donosił dość n iezręcznie  
dz ienn ik  Osseroałore, że  n a  W a ty k a n ie  nie udzie- 
I»no żadnych  dyspozycji  do porozum ienia  się % 
W iocham i, dzis ie jsze do n ie s ie n ia  zaś m ów ią , '  iż 
w R zym ie  dosyć są  skłonni do odnow ien ia  r o ­
k ow ań  z F lo re n c ją ,  ty lko  że w e  W łoszech  nie 
z g a d z a ją  się z t ą  m yś lą  n aw ią za n ia  nk ładów , 
j a k  to ze w skazów ek  o rganów  rzą d o w y c h  w n o ­
sić m ożna. I tak  Nazione, o rgan  R icaso lego  p i ­
s z e :  „W  tej chw il i  po rozum ien ie  z Rzym em
nie b y ło b y  niczem  więcej j a k  ty lko  t r a n s ­
a k c ją ,  n ie z a d a w a ln ia ją c ą  n ik o g o ,  a p o z w a la ją ­
cą  się w każdej chw ili  obejść albo też u n ie ­
w ażn ić ."

iDne dziennik i  w y ra ż a ją  tę  sam ą myś! j e ­
szcze ja śn ie j .  Z e  w szys tk iego  pokazu je  się, że 
W ło ch y  sp o d z iew a ją  się  po us tąp ien iu  F ran eu -  
zów o trzym ać  lepsze w arunk i,  niż te ra z  p rzed  
ich u s tąp ien iem  ; k o n w en c ja  w rześn iow a je d n a k ,  
p rze s trzeg a n a  przez F ra n c ję  we w szys tk ich  a w e eh  
w arunkach ,  j e s t  n iem nie j o b o w ią z u ją c ą  i d la  
W łoch .

W ed le  donies ień  z P a ry ż a ,  odnoszących  się 
do pobytu cesa rzow e j m e k sy k ań sk ie j ,  m ia ła  ona 
z cesa rzem  N apo leonem  sześć  d łuższych  kon- 
fereneyj.  O czem  ro zp raw ia n o ,  to do tąd  ta jem n i­
c ą ;  — c e sa rz o w a  j e d n a k  m ia ła  się  w y ra z ić ,  iż 
nie ża łu je  b y n a jm n ie j  tego, że się tak  uc iąż li­
wej p od róży  p o d ję ła .  Z d a je  się także ,  że  r o k o ­
w an ia  te  je szc ze  się  n ie  ukończyły ,  gdyż  c e s a ­
rzow a  m a znowu pow rócić do P aryża ,  skoro  c e ­
sa rz  pow róc i do stolicy z B ia r r i tz ,  d o k ą d  dn ia  
3. lub 5. w rześn ia  udać  się  zam yśla .

N iek tóre  dziennik i  f rancuzk ie  donoszą ,  że 
c e sa rz o w a  m e k s y k a ń s k a  u zy sk a ła  od ce sa rz a  
p ew n e  koncesje  finansowe, a le  p rzyd łużen ia  o- 
k u p r e j i  f rancuzk ie j  w M eksyku  nie m o g ła  w y ­
je d n ać .  D n ia  27. b. m. j e c h a ła  n a  M edjolan do 
M iram are.

N iedaw no  donosił te leg ram , że  w S uehum - 
k a le  (na wsehodniem w ybrzeżu  m orza  C zarnego )  
w ybuch ł rozruch, sk ie ro w a n y  p rze c iw  p a n o w a ­
niu m oskiewskiem u. O po w o d ach  te g o  rozruchu  
p iszą  dzisiaj,  że m u z u łm ańska  ludność k a u k a z k a  
nie bodąc p rz y z w y c za jo n ą  do e u ro p e js k ie g o  s y ­
stemu opodatkow ania ,  a  m ia n o w ic ie  do p o d a t ­
ków, zw anych  r e . ru ia ra em i (d i re k te ) ,  n ie  m że 
znieść us i łow ań r z ą d u  m o sk ie w sk ie g o  ku z a ­
p row adzeniu  ta k ie h ż e  po d a tk ó w .  Z pod  bnej  
też p rzy c zy n y  b y ł  roku  zesz łego  bun t w T v -  
flisie, po k tó ry m  n a k a z a n o  z P e te r s b u r g a  w strzy ­
mać z a p ro w a d z e n ie  p o d a tk ó w  re g u la rn y c h  na 
K aukaz ie .  Mimo to  j e n e r a ł  g u b e ru a to r  w. k s ią ż ę  
M 'cbał sp ró b o w a ł  znowu z a p ro w a d z ić  je .  Do 
S uchu rukale  z jecha ł  w tym ce u ja k iś  p u łk o ­
wnik  z oficerami. L udność  m ie jscow a, po n a j ­
w iększe j  części z A bchazów  złożona, rz u c i ła  się 
na nich  i w y rż n ę ła ,  a  po tem  podpa l i ła  m iasto. 
R e la c j i  u rzędow e j uie ma je szc ze  o tem.

'/j Moskwy, a naw e t  z K aukaz  j po rusza ją  
się w o jska  na pó łnocny  w schód  —  ku S yberji .  
Z Tyfiisu  donoszą dziennik i m osk iew sk ie ,  źe 
w y ru s z y ła  ztam fąd 10. d y w iz ja  p iecho ty  i 40. 
b r y g a d a  a r ty le r j i .
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Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z b io r y  t e g o r o c z n e .  0  wyniku żniw 

na Węgrzech czytamy w Pester Lloydzie co 
następuje: .Ponieważ wszystkie  gatunki
zboża już teraz sprzątnięte, i wszędzie zro­
biono porządek z wymlotem, przeto można 
dziś już zapisać z wszelką pewnością re- 
znltat zbiorów tegorocznych. Pogranicze 
banackie w skutek wczesnych deszczów i 
niedotknięcia mrozami, okazuje największą 
obfitość, i w owych okolicach można PFZJ '
jać z morga 15—20 mierzyć wydatku. Oko­
lica Temeswaru i Beczkereku obliczają 
swój wydatek morgowy na 14—10 mierzyć, 
Powiaty wyższe nadcisańskie kolo  isecse, 
Csanad, Kikinda i Hatzfeld mają na stepie 
po 1 2 - 1 4  mierzyć z morga. Jakose psze­
nicy nowej jest p iękną i wazy 86 89 fun­
tów. Owies i jęczmień jes t  wprawdzie p ię ­
kny  co do barwy, ale chudy w ziarnie. D e ­
szcze ostatnich ozasów przechodzące z czę­
sta odświeżyły wprawdzie wegetację, ale 
dla kukurudzy  i prosa przyszły oue juz za 
późne i można z wszelką przyjąć pewno­
ścią że kukurudza  i proso tego roku wy­
dadzą zaledwo '/ .  zwykłego żniwa. Tylko 
te ok o lice ,  które miały deszcz wczesny, 
m o gą  się spodziewać średniego zbioru. Dla 
ty toniu , roślin okopowych i warzyw, a po 
części także dla kartofel bardzo pożądaną 
jes t  teraźniejsza w ilgotna i chłodna tempe- 
ratnrń, i można liczyć na średnie zbiory.

.Wreszcie w Węgrzeeh żniwa nie wyno­
szą poniekąd nawet ' / 3 zwykłego zbioru. 
Ze względuosobliwie, że górna Baczka ma 
nieurodzaj zupeiny, ceny zboża idą w górę 
na wszystkich targowicach węgierskich."

0  wyniku zbiorów w P r u s i e c h po- 
nadchodziły już pobieżne sprawozdania ze 
wszystkich okolic kraju, z których to wno­
sić m o żn a , że w przecięciu Prnsy  dobry 
zbiór w tym roku mają. Najobzerniej.-ze 
jes t  sprawozdanie z Westfalii , które zesta­
wiono podług zeznań kilkudziesięciu g o ­
spodarzy najzawołańszych, i którego szcze­
góły  zgadzają się z podaniami zestawień 
uskutecznionych w ministerstwie rolnictwa 
ze wszystkich prowincyj Prus. Podług te­
go sprawozdania żyto w ziarnie wydało 
więcej niż średnio , a w słomie nader obfi­
cie'. Zbiór jej prześciga o 30—40% w yda­
tek przeciętny. Pszenica mimo wielokro­

tnych niepowodzeń, jako t o ;  uszkodzenia 
przez owady, śnieć i wylężenie , wydaje 
średnio dobrze. Jęczmień 'ozimy okazuje 
wymłot znacznie wyższy nad cyfrę przeeię- 
tną. Jęczmień jary, k tóry  w kilku okoli­
cach doskonale się u d a ł , w innych zaś u- 
c ierpiał mocno pod mrozami wiosennemi, 
wykazuje rezultaty zadawalniające w ogóle. 
Owies dostarczył wyśmienitego zb ioru , bo 
choć w niektórych okolicach słoma wypa­
dła krótko, to jednak wydatek ziarna prze­
wyższa cyfrę przeciętną o bardzo znaczny prc. 
prawie wszędzie. Kartofle wyglądają- buj­
nie, lecz mało kwitnęły. Zbiór bedzie p ra­
wdopodobnie dość dobry, jeżeli choroba nie 
stanie temu na przeszkodzie. Buraki cukro­
we wyglądają również wcale dobrze i wy­
dadzą nad przecięcie. Co się tyczy siano­
kosów, to łąki dobrze wydały, ale pierw­
sza kośba koniczyny wypadła k iepsko , a 
druga wypadnie jeszcze biedniej.

We F r a n c j i  zgadzają się wszystkie 
donieslf nia z rozmaitych departamentów na 
to, że zbiór zboża pozostał tego roku da­
leko niżej oczekiwań, a osobliwie we wscho­
dnich departamentach uskarżają się mocno. 
Jakkolwiek w niektórych okolicach żniwo 
wypadło obficie w słomę , to jednak w ziar­
nie licho: nadto słoty nieustanne utrudnia­
ło żniwo i zniżały wartość ziarna. Zdaje 
się być rzeczą niewątpliwą, że w wielkim 
trójkącie ,  odznaczonym punktami Paryż 
Strasburg i Lugdnn zbiór jes t  bardzo sla­
by, i na rok przyszły będzie tam potrzeba 
dowozu, do którego przygotowują się W ę ­
gry za pomocą kolei żelaznej na Strasburg. 
Marsyljii sprowadzi drogą morską uiepośle- 
dnie ilości, i poczyniła już w tym celu za 
g ra n ic ą , jako to w Odesie i Tryeście  umo­
wy. (Z Galacu Dunajem nie nie wyjdzie , 
gdyż na Multannch i Wołoszczyżnie byl 
nieurodzaj, tak da lece ,  że rząd rumuński 
musiał wydać zakaz wywozu zboża). J a ­
siona olejne we Francji dostarczyły zna­
komitych tego roku zapasów. Wina z roku 
4860 przy braku ciepła i przy nieustannych 
prawie slotach pozostawią wiele do życze­
nia. Ma południu i na południowym zacho' 
dzie pojawiła się już teraz choroba wino 
gradowa. W Bórdeaux ceny win idą w gó­
rę , i ogółem w całym kraju pojawiła sie 
pewma ruchliwość w handlu z winami. 0  
cukrze nie można tego powiedzieć. B ura­
ków będzie wprawdzie dosyć , ale czy bę­

dą miały wiele cukrowniczych w łasn ości, 
to rzecz wątpliwa.

Z cesarstwa moskiewskiego są donie­
sienia nader rozmaite, ale ze wszystkich 
można wnosić, że kraje nadbałtyckie i c ią­
żące ku Bałtykowi z małemi wyjątkami 
bardzo mało będą mogły wywozić.

Wołyń i Kongresówka miały zbiory 
zupełnie takie same jak  u nas w Galicji.

Z Anglii nie mamy jeszcze dokładnych 
doniesień, to tylko p ew n a , że zbiór psze­
nicy ucierpiał przez słotę. W wielu miej­
scach pozrastało i jakość ziarna ucierpiała.

Natomiast z Ameryki północnej dono­
szą listy pod d. 4. bm., że żniwa osobliwie 
kukurudzy wypadły tam nadspodziewanie 
dobrze, i że obok bawełny rozpocznie się 
z jesieuia wielki eksport zboża do E u ­
ropy.

O  f in ansach  a u s ł r jn t l i i r l i .  (lonstiiuiio- 
witle ósterreichische Zeituny zamieściła artykuł 
nas tępujący :

BZ każdym dniem wzmacnia się prze­
konanie, że Austrja posiada dość siły i ma­
ją tku , zżeby się wy leczyć z ran, które jej 
ostatnia wojna zadała, wzmacnia się ufność 
w nowe przekształcenie monarchii. Kraje 
własne i zagranica wyprzedzają sie wzaje­
mnie w objawach tego zaufania, jeżeli bo­
wiem w chwili, w której A ustr ja  zmuszona 
została do zawarcia z nieprzyjacielem nie­
korzystnego pokoju, kapitał k ra jowy i za ­
graniczny przypływa masami do lokacji w 
papierach austrjackich, to doniosłości lego 
faktu zapoznawać nie można, i Austr ja  spo­
glądać może z ukontentowaniem na dobitne 
te 'd ow od y  współudziału i zaufania, których 
ze wszech stron doznaje.

„Przed kilkoma już dniami skreśliliśmy 
charakter, jakie środki ku podniesieniu po­
łożenia finansowego i ekonomicznego mo­
narchii, koniecznie mieć muszą, i jak  sły­
szymy, mieć też będą. Jedynym radykal­
nym środkiem ku stanowczemu usunięciu 
finansowego ucisku Austr ji jest zmniejsze­
nie ciężaru podatków i podniesienie siły 
produkcyjnej i podatkowej kraju. Pierwsze 
dopięte będzie oszczędnościami w budżecie 
państwa, drugie zaś przez podniesienie han­
dlu i przemysłu przez właściwe i pożyte­
czne użycie sił pracujących. P ierwsze, to 
jes t zgromadzenie oszczędności, jak  się do ­

wiedzieliśmy, już jest nakazane, co zaś dru­
giego dotyczę, zwrócona jest myśl ku trak ­
tatom handlowym, ku poparciu i wykona­
niu pożytecznych budowli. Doniesienia, j a ­
kie pod tym względem zamieściliśmy i j a ­
kie już na innej drodze doszły do wiado­
mości publicznej, przyczyniły się stanow­
czo do ogromnego podniesienia sie kursów 
na giełdzie wiedeńskiej."

..Nie obfitość gotówki powstająca z na­
stąpić mającej nowej emisji not 'państwa 
jest_ przyczyną ufności panującej na targu 
papierów publicznych, ale raczej przekona­
nie, iż państwo na tej drodze interesa eko­
nomiczne kraju stanowczo podnieść zdoła!

„ W skutek korzystnego położenia ta r ­
gu pieniężnego na wszystkich placach eu­
ropejskich. dyskonto wszędzie zmniejszone 
zostało, i je s t  nadzieja, że i bank narodowy 
austrjacki pójdzie za tym przykładem, do 
czego zresztą zmuszona była większa część 
instytutów pieniężnych w kraju. Lm mniej­
sza zaś jes t stopa procentu, którą pieniądze 
na drodze eskonty wnosić mogą, tern bar­
dziej pieniądze zwracać się muszą ku lo­
kacji w papierach publicznych. Zważywszy 
zaś, że papiery publiczne austrjackie wno­
szą blisko 10y0 a akcje przemysłowe blizko 
7°/0. nie można się dziwić, iż kursa tak zna­
cznie się podniosły, i wątpić nie można, że 
bardziej jeszcze się poduiosą, stósownie 
do zniżenia stopy procentu na główniej­
szych targach pieniężnych europejskich.8

P r o d u k c j a  j ę c z m i e n i a  w E u ro p ie .
W przecięciu produkuje Moskwa 56,000.003 
hektolitrów, W. Brytania 35.000.000, Austrja
31.000.000, Francja 20,200.000, Bawarja
5.200.000, Wirteraberg 2,800.000, Saksonia
1.400.000, Badeńskie 1,200.000, Hessen-Darm- 
s tadt 1,000.0(,0, Hanower 903.000, Szwecja
6.800.000, Norwegia 1.500.000 , ’ Hiszpania
880.000, Dania 7,900.600, Prusy  6,700.000, 
Włochy 3.700.000, Belgia 2,900.000, Nieder- 
landy 1,480.000 hektolitrów. W przecięciu 
w całej Europie wynosi jęczmień 16 pet, 
wszystkiego zboża. Na jednego mieszkańca 
wychodzi w przecięciu w Europie 77 litrów 
jęczmienia, w Bawarji samej 1, hektolitra, 
Stosunkowo do reszty zboża produkuje Da­
nia najwięcej jęczmienia, mianowicie 32 pet. 
(a więc prawie' ’/ , )  całej produkcji zboża. 
Najmniej p rodukują stosunkowo Włochy,

bo tylko 4,4 pet. wszystkiego zboża. Duń­
czyk produkuje 15 razy więcej jęczmienia 
aniżeli Włoch.

P rz ę d z a ln ie .  Przędzenie ręczne coraz 
więcej upada i nie ma '  już żadnej przed 
sobą przyszłości, gdy przeciwnie liczba 
mechanicznych predzalni ciągle wzrasta. W 
Prusieeh było w r. 1865 wrzecion 173.500 
w ruchu, w Austrji prawie dwa razy tyle, 
to jest 340.000, w innych niemieckich k ra ­
jach 45.000, w całym wiec Związku cłowym 
włącznie z Austr ją  razem 558.000 wrzecion. 
W samej Irlandii w końcu 1865 roku w 86 
przędzalniach 770.800 wrzecion w ruchu, a 
około 100.000 jest projektowanych. W A n­
glii czynnych 450.000, w Szkocji 560.000, 
we Francji 600.000, w Belgii 170.000 w Mo­
skwie 100.000, w Stanach Zjednoczonych
100.000, co stanowi całość około 3,310.000 
wrzecion. Nadzwyczajny ten wzrost prze­
mysłu lnianego okazuje, jak  Niemcy, ta 
kolebka przędzalni lnu, stosunkowo do in­
nych krajów, w tyle pozostały. Co się ty ­
cze tkactwa Anglia swoją w tym w zglę­
dzie nad innemi częściami ziemi przewagę 
winna jedynie wpro'wadzeniu już od dawna 
machin w swych przędzalniach.

Z a ra z a  na b y d ło .  W gmiuach Hor- 
niemcz, Chyllitz, Stawków, Hluk, na przed­
mieściu Węgierskiej Ostry (w powiecie tej 
samej nazwy) tudzież w Stranach i Niwni- 
cy (w powiecie Ungar Brod), nakoniec w 
Kodoszowie i w Kunowicach (powiat Hra- 
disch) wybuchła zaraza bydła.

P r z y j e c h a l i  do L w ow a  d. 27. sierpnia.
Pp. Bocheński J .  z Głgboezka, Guszkowski 
K. z Nowegomiasta, hr. Michałowski T . z 
Krakowa, Boloz Antoniewicz A. z Skomo- 
roch, Frankowski N. z Wołynia, Walenti- 
ua A. z Jadw ięgów , Katyński S. z Gro- 
dowca.

K u r *  l w o w s k i ,
z dnia 28. sierpnia.

Dukat holenderski . . •
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperjał . 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski rubel papierowy
Pruski talar kur.....................
Galie, listy zaśt. w. a .4 
Galie. listy zast. m. k . i  -o
Galieyj. oblig. indem. . J 5  g 
Pożyczka narodowa . f -0 o. 
Akcie kolei żel, e-al. .6 5

"w re

Dają
w. a.
zł. | ct.
~  6~07 

6 17 
10 43 
1 92 
1 57, 
1 90 

67 67 
71 18
66 23
67 50 

201'33

Żądają
w. a.
zł. ct.

6:14 
6 119

10'63 
1J99 
i ! óo 
1 ■ 94 

68'67 
72,21 
67'17 
69.17 

206,00
' i r a t S i . J W . a ,

z dnia 28, sierpnia.
Oblig. długu pniist. 5y4 za 100 gi. 
Pożyczka nar. 1854 5*/, zr, 100 gl.
L osy  z  r. l360 ............................
Akcje banku nar.  ża 1000 gi. .

„ Towarzyst. kred. m  200 
Londyn 10 fct. sz te r l icgów . , 
Dukaty cesarskie sztuka . . . 
Srebro zs 100 gl. w. a. . . .

m .k . 
m. k.

63 
68 
78 

725 
154 
13 J,

128

Przenió-lszy mój od dawna na Wyższej 
■ rmianskiej ulicy istniejący

2 S A K Ł A D  
WYCHOWAWCZO ■ NAUKOWY

d l a  p a n i e n
pod I. 294 m. przy ulicy Halickiej naprze­

ciw handlu p. Ji irgensa,
r o z p o c z y n a m  n o w y  k u r s  n a u k  s p o c z ą t ­
k iem  ro k u  s z k o ln e g o  (tj. 1. września br.)

2683 1 - 3 E m m a  S c h u r f e r .

i 85 I 
j50 I 
I50 | 
,00 
70 
75 
18 
50

W ied eń  27. sierpn ia .

5% Metaliki ca wal. auotr. . 
„ pożyczka naród. . . .
» Metaliki na m. k. . . .
„ Obi. ind. niż. austr. . .

- n. węgierskie . . 
.  „ j," chor. i s ła w . .

„ . galicyjskie . .
„ „ „ bukowińskie. .

„ „ siodmiogr. • .
P o ży czk i lo tery jn e . 

Oblig. gal. pożyczki glodo- 
wąj z r. 1866 . . . .

Losy pożyczki z r. 1839 . .
,  18M .  .

„ 1860 . .
,  1864 . .

,  „ srebrnej z r. 1864
i  .  z r. 1865
, k r e d y to w e ......................
,  ks. Esterhazego . . .
,  ks. Salm ...........................
„ hr. P alfy . . . . .
.  ks. K l a r y .............................................

,  hr. St. G enois. . . „
,  mistą B u ay ......................

k3. WindischgrStz , .
hr W ildśtein  . . . .
t r .  lieg leyich  . . . .

’ K u d o lfn ............................
L is ty  zastaw n e. 

Banku narodowegoEj, |et£)i 
w monecie konw .jj , 
w walucie au str .)

Galie. Zakł. kred. 4%
Austr. Zakł. kred. ziem. 
A kcje b anków  1 jprzcn-yafu.
Banku naród, austr...................

„ anglo-Austr.....................
takladu kredytoweyu . . .
Koiei półn. Ferćy; r.ńifa .

galicyjskiej. . . . .  
czernicy.iec z w j ł .  całkowita 

K ursę zrirr.-.aiesnc 
(3 miesięczne).

Angsh. JOO zir. nr. .
Prankf. n. M. 1':<J . . ,i 
Hanib. Ku u

•: io t u t . " ,  ; ; ; P « y i JO() ...................

P ihm perj*^ .25-
Listy zastawu, ii,.' ‘"Wl 

Akcje kol!żel, war.^wU

Błacą jjZąe.iy-
zł. c. zł. | c.
56 00 56 50
69 75 70 25
61 75 , 62,20
77 00 78:00
67 00 67 i 75
69 00 00(00
65 CO 65 50
63 50 64 50
65 00 oojoo

oojoo; oo
146,00, 147

30 74 50
00 86 00
20 72 40
00 00 00
50 80 00
50 118 50
00 00 00
00 26 Oo
00 23 00
00 23 00
00 22 00
00 22 00
00’ 17 00
00 18 00
50 11 50
00 12 69

00 000 00
25 94 50
00 90 50
00 00 00
50 102 50

00 734 CC
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157 O.iś!.57 20 
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’2U4 50:205 5 
1174 003175;00
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wied. ,  
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P a ry ż  2 6 . sie rpn ia
a 3V. . . .

00 00
00 70 
00100
001 oo

03 80 
OGjOO 
75:75 
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Poszuku je  sie

składNacee-o sic pokoi z przedpokojem 
l ” o ma  we o d am i,  z KucL-
nis. stry- hem i pittii-f^s 1 '1 . . 
tioj i i.mdah fcu ml -la

I !j!i'ns7.a się o i i i ! ' i -,*' tV,F' 
d o in o śc i  w  .Adniiiiisli .i. j i  „Goz

Zakład eduk;C)jny dla panien.
Uwiadamiam niniejszem Bzanowną P u ­

bliczność, że i bieżącego roku w pierwszej 
połowie września rozpoczynam wr moim u- 
poważnionyrm zakładzie kurs nauk dla pa­
nien. Przy pomocy PP. nauczycieli, oprócz 
przedmiotów szkolnych starannie będzie u- 
dzielaną gruntowna nauka : m uzyk i, j ę z y ­
k ów . literatury, liistorji, gc-ogralii. ry ­
sunków , ręczn y ch  robót itp. ifp. Mc. na­
uczycielkę języka  francuzkiegd pózy,skalam 
rod ow itą  frnncuzkę.

Na żąd an ie  m o że  być u d z ie l-o ą  n a­
u k a .ję z y k ó w : a n g ie lsk ieg o  i w ło sk ieg o  
a także śp iew u  i so lo  ta ń c ó w .

Z powołania oddając się zawodowi n a ­
uczycielskiemu, staraniem raojem będzie, by 
szanowni rodzice i opiekunowie z postępiiw 
mi powierzonych uczennic zupełnie zit io-, 
wolem l7) li.

W arunki p rzy jęc ia  są su m ieu u e i 
um iarkow ane.

H eleim  P o ża k o w sk a ,
przełożona zakładu.

M ieszk a na u licy  W y ż sz e j O rm iań­
sk iej pod 1. 13-1 m . na I. p iętrze.

Dra Kailscha
P o ra d n ik  le k a r s k i  u> chorobach  w e­
n e ry c zn y c h ,  p o d łu g  najnow eiyoh  badań  i d o ­
św iadczeń m edycyny, je s t  w k a id e j k s ięg a rn i do 
nabyoia  — O rd yn a c ja  dom ow a  przy  u licy  
T ea tra ln e j pod 1. 334 n ap rzec iw  p o lic ji od  godziny  
3 —Y W spom nione s tab o sc i daji) sie  ta k łe  lis to w n ie  
rad y k a ln ie  wyleczyć,________________  8423 19 - ?

U j l i e l y i ,
2660 d e n t y s t a  z K r a k o w a  2 2

podaje niniejszem do wiadomości, iż na kil­
kakrotnie wyrażone życzenie do Lwowa 
przybył, żo podczas swego pobytu zajmo­
wać się b. dzie leczenićm słabości u t i zę­
bów, tudzież wykonuje potrzebne operacje 
wszelkiego rodzaju, a mianowicie: p lo m ­
b ow an ie  z ęb ó w , w sta w ia n ie  p o jed y n ­
czy ch  z ęb ó w , c a łk o w ity ch  i p o ło w i­
czn ych  sz c z ę k  ze  z ło ta , p la tyn y  i kau­
czuku z n a jn o w szy ch  a n g ie lsk ich  i a- 
m erykaiisk icli em a liow an ych  z ęb ó w .

Pomieszkanie znajduje się juzy placu 
Halickim pod 1. 1 naprzeciw kawiarni Miii 
lei a, i ordynuje od 9. rano do 3. pclipoluduiii.

Zakłady gimnastyki  
Ignacego Leśniewicia we Lwowie,
w ujeżdżalni pod 1. 553'/, i przy ulicy Je- 

] - 2  zuickiąj pod 1. 136’/ , .  2681
Urządzone podług najnowszego sposo­

bu dla p'łci obojga, tak do zwykłej, jako  
też i do szwedzkiej gimnastyki dla chorych 
i ułomnych, otwieram kurs ze szkolnym 
rokiem.

Zwraca się uwagę rodziców i opieku­
nów, jak i  zbawienny wpływ wywiera gimna­
styka na zdrowie w każdym wieku, nade- 
wszystko zaś u młodzieży, gdyż wyrabia 
silę, giętkość rauszkułów, utrzymuje jedno- 
stajność obiegu krwi i rozwesela umysł.

Zakłady te od lat lOeiu ich istnienia, 
ezem raz upowszechniają s ię ,  a zostając 
zawsze pod troskliwern zawiadywaniem 
•samego przedsiębiorcy, nie zdarzył się tam 
jeszcze najmniejszy wyp-dek, chociażby u 
ucznia wadliwej i wątłej budowy.

Popisy zaś z kursu przeszłego św iad­
czą najwymowniej, że nauka gimnastyki 
tych zakładów sięga do doskonałości.

P odpisany ma zaszczyt uwiadomić sza- 
uowną publiczność, żc jako  lekarz i 
akuszer, przeniósł swoją siedzibę do 
Lubaczowa. L iczy choroby w ed le 'na j­

nowszej metody racjonalnej, hidroterapii 
itd., wykonuje wszelkiego rodzaju opera­
cie i rajuuije się nakoniec położnictwem, 
chorobami kobiet i dzieci. 2656 2— 2

J ó z e f  T r z c i ń s k i .
pr. lekarz, akuszer i członek towarzystwa 

przyjaciół nauk przyrodniczych.

N aj s k u t e c z 11 i ej s z y ś r o d e k
i prezerwatywa

przeciw

L H t l L E R Z E
dłiigolelniem doświadczeniem jednego z naj­
znakomitszych i najbardziej wziętych Icka 
rzy stwierdzony, klóry podczas najgwałto­
wniejszego grasowania f h o l e r y  mini sp o ­
sobność w różnych okolicach iakowc etu- 
djować. L e k a r s t w o  to powstrzymuje z nie­
omylnym skutkiem rozwój choroby, uśmie­
rza k u rc z e  i zapobiega rozkładowi krwi, 
uane jako p r e z e r w a t y w a  według przepi­

su podczas grasowania f- l io lc ry ,  chroni i 
zabezpiecza od niej, okazało się skutecznym, 
uawet u starców podległych wielkiemu w y ­
cieńczeniu s i ł ,  w stadjiuu choroby do w y ­
sokiego stopnia już lozwiniętej.

Dostać można z dokładnym przepisem 
użycia w  aptece L u d w ik a  K hcnherye- 
ra  pod. w ę y ie rsk a  k o ro n ą  w e L w o ­
w ie w dwóch flaszce/kaca do używania i 
do nacierania zewnętrznego. 2680 i —6

L e n a  w e  L w o w ie  1 z i r .  50 cn i. ,  z 
(upakow an iem  i p o s y ł k ą  1 z ir .  6 0  ent.

Fabryka napojów musujących
PIOTRA MIKOLASCHA we

po U* 4 stroje wy roT-v. nćanOw-:: ie :
ivowie;

Wodi2 w « iw ( 1 oeicerską
nii tylko zdrowym jako najprzyjemniejszy i bardzo orzeźwiający napój, 
ale i wszystkim, którzy cierpią  na żołądek, niestrawność, mfgrene i kon- 
gesl je. od zaflegmicnia, ua oorzunenie wątroby, dolegliwości pęcherza itp.

< c n y  lljikzliami są  n a s tę p u ją c e  :
W o d y  S o d o w e j  lub Sclcer.sk icj flaszka mal i. 10 cent., (Inczka 

zeidlikowa 13 cnf., flaszka póhmarowa 18 ,;nt„  syfob 1 zir.
L em o n iad y '  m u r u ją c e j  malinowej, cytrynowej lub pomarańczowej 

flaszka zeidlikowa 18 ent. -- 1 'różne flaszki przyjmują s ;ę w cenie po o, 
6 i 8 ent., syfon 99 ent.

Trzy większych zamówieniach daje się stosowny rabat.
P o s y ł k i  na  p ro w in c j ę  uskuteczniają sic tylko po złożeniu lub 

przesłaniu należytości przypadającej. " 2379 16—?

P o B Z u K u J e  s i ę

Nauczyciela języka francuzkiego,
z dobrą wymową do 'oinu obywatelskiego 

we Lwowie.
B liż sza  w ia d o m o ść  w  księgarn i p. 

K arola W ild a . 2682 1—1

i - I  E  X I  3 3  A .  T  A .

O

CITKILSi i K A W A  
■ d i.e m .m m a a a i

P o s z u Ł u j e  s i« ę ,

M/kl3Ct5¥ClBŁA
w starszym wieku na wieś 2 mile od Lwo­
wa. Bliższa wiadomość przy ulioy Nowej 

Nr. 340 pierwsze piatro. 2679 1— 2

Żaluzje i story
« ■  ■ *  «•- - m w  i

n o w eg o  w yn alazk u
p od staw k i na s tó ł i inne rob oty  tka­

ne z d rzew a

własnego wyrobu ‘3WI
|  P °  cenach s ta ły c h  fa b ry c zn y c h
y Story wraz z kompletnym przyrządem 1 
I  po l .z ł .  80 ct. do okien średniej wielkości.

Żaluzje i story na biało lub zielono, 
I  po eenie 40 ct. za stopę kwadratową 
B również z komplefnem przyrządzeniem > 
I  przybiciem polecają 2613 3 —7

H ercok i A rnold
5 \yę L w o w ie  ulica Halicka 1. 240,

Z a ł s ł a d .  e d u l c a c y j n y
t l l a  p ł e l  ż e i l s l i l e j .
Zajmując się od dawna kształceniem dzieci a nawet mając na wsi ku temu urzą-

uczennice oprócz nauk 
pobierać będą : naukę jeżyków

f l . ł l l P  ITT ~  1 —" i - :  «  *

dzony zakład, "umyśliłam t.akowv otworzyć we Lwowie, w którym 1 
przepisanych dla szkół publicznych, zacząwszy od religi, pobierać 
polskiego francuzkiego i niemieckiego a 'n a  wyraźne żądanie włoskiego i an^ol^kfego  ;
estć ick!1’ V,1e?rj\ T ° p W * na“ !'  przyrodzonych, fizyki, chemii, arytmetyki! literatury, 
e s te ty k i :  d.dej z talentów: muzyki na fortepianie, śpiewu, rysunków, tańcu i robót n cz- 

jako to : szycia, hrsffów, kwiatów et°.

dobranemCb S e <t0“ i)'Ve' !,tan0"' i5°C ,n" r:' lu}i ' wychowanie fizyczne, jak najlepiej
miesią- 

w raz 
ilością

.... nr f)nEl“ i,ia Żm igrodzkich fielinek.Uhca J ati&ka ni. domu 95. 2571 4 —4

I Ł W  ib ^ ł : t t k

T9W1SZ7STW0 STOLABSilE
ivc Lwoiuie, p n i j  p la c u  D om in ikańskim  p o d  l. 1 3 1  m.

w*asnem‘ z  n a j p e w n i e s j s z e g o  m a t e r j a ł u  i  
P o a ł u g  ł x n . J n o w B z y o h  i  u a j g u a t o w n i e j s z y o b  

f a s o n ó w  wykonanemi wvrobnmi obficie zaopatrzony

S a L Ł A H  J l f i B L I
STOLARSKICH i TAPICERSKICH,

również 2650 3—8

WELKf ZAPAS LUSTER i MATĘ RYJ,
p o  c c n a c S i  s t a ł y c h  i  n a j i i n i i a r k o w a ń s z y c h .

ITzyj muj j  także zamówienia na wszelkie do zawodu jego iiależace roboty, zare- 
cz.ając za ich o He mi./iiosci spics/me ; dokładne wykonanie.

B A liS A lI  V K T 0 i i l i \ i l i ( < 0 .
używany w objaw  .u ii ( bo i ery cwny ,-b okazał sie skuteczniej szym, niż wiele innych >

Doświade/onic i-i „i., , ?au>'(!!' l-odków uniwersalnych.
Wiadomo n„«ru. "•'•[Rńczuosm nut podstawę racjonalną- 

organizmie ludzi-Ln ??f:.‘iIllei ™ f;ik zwana c h o le r a  morbum, jes t  rozkładem krwi 
że ostatecznym* no^J,uma" ’0 ? C- Przyczyn *tej choroby naprowadziły na doinyt

Wiadmn-i L i  * i'1? J0J U'‘Jifwi(?aia się, jest hrfiK elektryczności w powietrzu. 
Owoż H-it . • 0 P0"'azeehnie własność żywicy, jako tak zwanego izolatora-

iilkoholii -wo 'i . 1,1 * efoi in icgo ,  którego części składowe są żywicami rozpuszczone 
nnwieti-ra . ‘“ i llV )r" ,!l‘™ ' l»'zez ńaĆierauio do oparcia Się Szkodliwemu nań wpływu’ 
Lhńf.i Pó^oawionego elektryczności, rozbudza w nim działanie materii elektryczni 
jeszcze zngadk' W zy ei'' ,;ik ro ś l in n e g o , jako też i zwierzęcego jes t  dot.j

l „ ,„ ,J,cc.z ńietylko zewnętrzne, również wewnętrzne użycie B a lsam u  Vetorinie> 
oKazato się niemniej skutceznem.
. . m j f  Kiirc-ltttcli ż o łą d k a  ii .ij j-yyalłowriicjszycłi i W sze lk ich  g w a l to w n y e f i  W 

- , 1 roKWolnioniatil i.  5» lub  1.5 k ro p l i  z a s y iy c b  na e i ik iz e  uśin ie i  zaly

Wydav\cy: J«n Dobrzański Odpowiedzialny red ak to r : Antoni Orzechowski .  Druk Kornela Pillera.


